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r

Ministerstwo W yznańReligijnych iOświe- 
eeniaPublicznego rozporządzeniem z 11 czerwca 
1920 Nr. 9493/S. 11. nadało klasom 1. i 111. 
Miejskiego gimnazjum realnego żeńskiego 
w Wieliczce na rok szkolny 1919/20 prawo 
publiczności z ograniczeniem do uczenie 
Uczęszczających na codzienną naukę w za­
kładzie a nadto w kl. 1 1 1 . z ograniczeniem 
do uczenie przyjętych do tej klasy po ukoń- 
ezeniu z wynikiem pomyślnym kl. II. gim na­
zjalnej lub realnej w zakładzie państwowym 
lub posiadającym prawo publiczności.

Prezes Najwyższej Izby Kontroli Pań- 
®Wa zamianował dekretem z dnia 26 czerwca 
1920 Antoniego Kinalskiego starszym kon- 
frolorem Lwowskiej laby kontroli Państwa
1 uposażeniem według kategoryi VI etatu 
Iłacy. __________

Prezes dyr«keyi skarbu zamhnowal re­
skryptem z dnia 5 maja 1920 Antoniego Py- 
tlarzs z Bochni, asystentem podatkowym w 
XI. klasie rangi.

Prezea dyrekcji skarbu zamianował w 
udministracyi skarbowej w Małopolsce ofi- 
cjanta kancelaryjnego Teodora Humeaiufca 
i  Brodów kancelistą skarbu w XI klasie racgi 
* Ważiością od 1 ltpca 1919,

T*

Prezes dyrekcji skarbu zamianował w 
adm inistracji skarbowej w Małopolsce ofi- 
cyanta kar selacyjnego Lnttefoita Kobylań­
skiego ze Lwowa kanceliatą skarbu w XI 
klasie rangi z ważnością od 1 lipca 1919.

Prezydent okr. dyrekcyi poczt i tele­
grafów we Lwowie przeniósł oficjała poczto­
wego Stefanię Pomiakowską la  Lwowa do 
okręgu Dyrekcyi poczt i telegrafów w Kra 
kowie,

Prezydent małopolskiej, dyrekcyi poczt 
i telegrafów we Lwowie dekretem 28/4 1920 
L. 3730/20 zamianował ofieyauta poczt z Ho- 
rodenki obecnie eksponowanego dla Sucho- 
stawu Teodora Szurtę asystentem poczt 
w XI/1 randze grupa D.

Prezydent lwowskiej dyrekcyi poczt i 
telegrafów przeniósł st oficjała pocztowego 
Adolfa Pilawskiego z Bemowa. wyinego do
Halicza,

Inż. Władysław Zienkiewicz, rządowo 
upoważniony cywilny geometra, przeniósł swą 
siedzibę urzędową ze Lwowa do Jasła.

W dzisiejszym numerze Gaeetf Lwow­
skiej ogłoszone jest rozporządzenie Namie­
stnictwa we Lwowie w sprawie należytości 
za oględzmy mięsa przewożonego kolejami 
żelaznymi,

Z Namiestnictwa.
Lwów, dnia 25 czerwca 1920,

Armia polska
a święto amerykańskie.

Naczelne Dowództwo W. P, z ekazyi 
narodowego amerykańskiego święta dnia 5 
b, m. wysłało do poaelstwa amerykańskiego 
w Warszawie następujące pismo:

Naczelne Dowództwo Wojsk Polskich 
uprasza w imieniu Armii Polowej złożyć 
Rządowi amerykańskiemu z okazji dnia 5 lip- 
ca, jako święta niepodległościowego Zjedno­
czonych Stanów, aerdeczne gratulacjo. Dziś 
w twardej i decydującej walce o byt niepo­
dległej Polski, Armia jej odczuwa w pełni 
ówczesne zmagania narodu amerykańskiego 
o wolność. Naczelne Dowództwo stwierdia 
z radością, że w chwili obecnej walczą w 
szeregach polskich z nawałą bolszewicką naj­
lepsi synowie Ameryki, tak jak ongi w li­
czyli też Polacy za świętą sprawę narodu 
amerykańskiego. Naczelne Dowództwo prosi 
zatem o przesłanie Rządowi swojemu wyra­
zów podziwu, uznania i podziękowania za 
bohaterskie poświęcenie ich oficerów. W pierw­
szym rzędzie wymienia się tu  załogę eskadry 
lotniczej 7-ej myśliwskiej im. Kościuszki, pod 
dowództwem majors-pilota Gefauat-Le Boya. 
Eakadra ta położyła niepospolite zasługi pod­
czas ofenzjwy polskiej na Kijów, jakoteż w 
teraźniejszych ciężkich i decydujących wal­
kach,

Z fro n tó w .
Komunikat sztabu generalnego.

Z dnia 2 lipca b. r,

Na północ od jeziora Dołgoje oddział 
naszej piechoty dokonał wypadu w celach

wywiadowczych i po krótkiej lecz zaciętej 
walce zdobył szturmem wieś Ugły, wziął 
jeńców i kilka karabinów maszynowych. 
Słabsze ataki bolazewickie wzdłuż rzeki Czer­
nicy zostiły odparte ogniem artyleryi i ka­
rabinów maszynowych. Na południe od Bo- 
brajska n ieprzyjniel atakował nasze pozycje 
w rejonie Szaciłek. Piechota poznańska ata­
ki te odparła, Artylerya nasza zmusiła do 
odwrotu flotylę ataków pancernych bolsze­
wickich na Prypeci w rejonie Bagrynowicz, 
Jak  zawsze, pełne inicjatywy oddziały 9 dy­
wizji piechoty w śmiałych wypadach na Sze- 
stowice i Bałaazewice rozbiły oddział jazdy 
nieprżyjacielskiej, a następnie wyparły obsa­
dę piechoty w tej miejscowości. W rejonie 
Slaweczua oddziały bolszewickie pod wpły­
wem naszych manewrów wycofają się napo- 
wrót. Na linii Uhorci, przeciwnik, który po­
niósł w ostatnich waluach ciężkie straty, 
podwozi nowe siły i przegrupoweje się do 
dalszej akcyi. Walki w rejonie Korca i Sze- 
pietówki trwają ze *miennem szczęściem. 
Z powodn dużych priestrzeni i trudności ko- 
muaikacyjnych nią można jeszcze dokładnie 
objąć całości tej akcyi. Na Podolu drobne 
utarczki, ogólnie pomyślne dla nas.
PierTSzy zastępca szefa sztabu generalnego: 

K uliński gan.-podpor.

Z Rady Ministrów.
Na posiedzeniu 1 b. m, Rada Ministrów 

przyjęła między innymi wniosek M inistra 
w ysiań w sprawie upaństwowienia i założe­
nia no pych sakół śzednich, wniosek Mini­
stra pocat o zmianę art 21 rozp. Rady Mi­
nistrów z 1  kwietnia b, r. w przedmiocie 
tymczasowego uregulowania ruchu trausitoi 
wego i sąsiedzkiego między Polską a innem- 
psństwami, ustawę o dostarczeniu środków 
przewozowych i materyału drzewnego d\a

Mie c z y s ł a w  s m o l a r s k i. 43)

WARNEliCZYK.
SPY T E K  Z M BLSZTYNA.

(Ciąg dalszy),
Spytek ocalał, chociaż uciekać nie pró­

bował. Ody koń pod nim padł, zwalił się z 
kim razem na ziemię, a czy to dlatego, iż 
loa tak chciał, czy dlatego, że zbroję 
miał hartowną,, nie zginął pod kopytami rn 
maków, jako to zdarzało się często. O iałał i 
dlatego także, iż Tstarzy, widząc powrót 
tylnych straży, ledwie zaczęli łupić bo- 
jowiska. Mniej szezssny był i n y  rycerz, 
Jan  Sulima Włodkowic, który ranny będąc,

\ nieżywego udawał. Odarto go do naga, a po­
tem palec z pierścieniem urżnięte, że bez 
jęku to znieść zdołał i ani drgnieniem po­
wieki się nie wydał, więc mu to późiiej za 
Bzctegóine męstwo poczytano,

Pociągnął potem Spytek na Litwę do 
ksiąięeia Zygmunta, gdzie przez kilka mie­
sięcy bawił na onym dworze, kędy naj­
większą władzę posiadali czarodzieje a gu 
śiarze, Książę polubił bardzo rycerza i za­
prowadził go do tajnej komory, w której z 
pomięszanej krwi ludzkiej i zwierzęcej przy­
szłość kazał sobie wróżyć a spiski przeciw 
Bobie odkrywać. Wziął też Spytka na bok i 
tak rzekł do niego:

— Słuchaj no! Powiedział mi Wańko 
czered ziej, iie  wrogów masz i śmierć nie­
szczęsna jest ci zgotowana, Taka ona zaś 
będzie, i i  prie  długie wieki będą o niej pra­
wić, Upodobałem sobie ciebie, boś otwar­

tego serca, nie tak jak moi panowie, którzy i 
pstrzą z pod ;łba a czarne myśli ukrywają, 
Dam ci przeto radę. Na ofiary moje nie rad 
patrzysz, ale ja muszę czarnych duchów wo­
łać, gdyż ieizcze życie mi jest miłe. Powiedz 
ano któremu z moich guślarzy, by ci figur­
kę z gliny ulepił, której dasz nazwisko swe­
go nieprzyjaciela. Głowę jej krwią zle’ą, a 
potem łeb ukręcą i — trzask! prask! — 
wróg twój nmrze do roku.

Spytek zaśmiał się jeno, gdyż nie wie­
rzył w takiih działań skuteczność. Gdy je­
dnak guślarz raz wobec niego głos Magdy 
z pieca wywołał, a potem skarżył się gło­
sem Foscariego, rjć»rz przeraził się tern i 
opuścił W dio  bez pożegnania. Na odjezdnem 
spotkał go kniaź Iwan Czartoryski:

— Odjeżdżacie, rycerzu! Szkoda was, 
gdyż Zygmunt przy was od zbrodni się po­
wściąga, Każdego podejrzywa, a sprząta >e 
świata wszystkich, któryęh czarodzieje mu 
poradzą, Opętany fo człek, więc powiedzcie 
w stolicy, że Litwa długo tego nie wy- 
trsyma.

— Jak iż  to, kniaziu, cheecie zdziałać?
— Człek z was szczery, a, jako widzę, 

sami z tego dworu uciekacie, Tyle powiem 
wam, że są krótkie noże, które pod kożuch 
można schować i że Zygmunt na zadrapanie 
ulubionego niedźwiedzia zawsze drzwi sam 
otwiera,

— Zgładzić go chcecie?
Ale w Wasylu ostrożność już przemogła,
— Może jeno niedźwiedzia,.. Kto ts  

wie!... Jeśli jeno przeżyjem dzień jeden 
albo drugi...

Zygmunt padł jednak pod sztyletami 
zabójców w dwa lata dopiero później, a 
kniaź Wasyl pierwasy swoją broń w jego 
krwi ubroczył,

XXI.
Spytek podróżował często, gdyż żonie 

nie rad był, a dom go nie nęcił. Widziała 
jednak Krysta, iż aamyślał się nieraz, gdy 
widział swoich nieletnich synów i domyślała 
się, iż żałuje minionych lat szcięśliwości. 
Gdyż życie ich, chociaż zniewolonych w je­
dnym domu, chmurne musiało być i posę­
pne, jako bywają jesienią dnie bezsłoneczne, 
Łączyły ich dzieci. Im to i pieśniom ezisem 
paui zamku cały czas poświęcała, Oczy jej 
niekiedy spoglądały na Spytka, jakby tak 
dań chciały prnwić:

— Z iii nie pomnisz, iłem ci dała? — 
Równy żywot twój przy mnie był, jedyną 
byłam ci ostoją Wszystkie one piękne chwi­
le, weBpół przeżyte, ozdobę stanowiły i kra­
sę dni twoich. Częściej też dzisiaj o nich 
pomnisz, niż o tern, co nas od sie dzieliło? 
Zaprawdę, chciałabym jeszcze ujrzeć ów dzień, 
w którym  zapomnisz mi i to, iż pomogłam 
kiedyś, bez wiedzy twojej, wrogu twemu a 
prześladowcy. Może nie mylę się też w spo­
dziewaniu. iż chwila taka przyjdzie kiedyś.

Nieufność do żony jed iak , złamana 
wiara w nią, nie zwoliła ugiąć aię sercu 
rycerza, Nie dość, iżem przez nią dobrą 
chwilę pomsty stracił był, ale później jeszcze 
z klechami na mnie się zmawiała, Bardziej 
ich, niże mnie miłowała, Latwie ninle m ó­
wić jej, iże zbawienia mego pragnęła. Nie 
żona mi ona, ale wróg, nie ulubienica, ale 
cierpienia mego żywota. Minęło to, co było. 
Cała radość w tern, iże dzieci mi zostały, 
Będzie komu nie bylejaki ród podtrzymać a 
wysoko dźwigać tarczę herbową.

Ogarniało go dziwie przeczniie śmierci, 
które n«sił w Bobie od lat, Uczucie to stało

aię tak silne, iż przemieniło się nieomal w 
tęsknicę,

— Nis dałeś mi szczęścia Boże! zwol- 
że bogdaj odpoczynek spokojny.

Na Poczęeie Najświętszej Panny ndał 
się Spytek do Piotrkowa. Pierwszy raz od 
długiego czasu pojawił się znowu przy dwo­
rze. Uczynił to jednak ze czci dla młodego 
pana miłościwego, który za pełnoletniego 
m iał być uznany,

Po uroczystem nabożeństwie w farze 
udała się Rada, biskupi i rycerze do zamku, 
zbudowanego przez Kazimierza Wielkiego. 
Młody pan, podówczas piętnastoletni, usiadł 
z odznakami władzy swej na majestacie, 
poczem po przemowie ks. Kota, prymasa Pol­
ski, potwierdził przysięgą prry zapalonych 
świecach i na ewangielię wszystkie prawa i 
wolności. Przez dni kilka ciągnęły się ucie­
chy i aabawy.

Spytek, rad z objęeia rządów przez 
króla, dziwił się przecież poważnemu obliczu, 
z jakiem go przyjaciele nawet witali, Na 
uroczystościach był i Dzieiżek, który zabie­
gał o zwrot kosztów, wydanych na oświę­
cimską wyprawę. Spytek powracał z nim 
razem i odwiedził go w Rytwianach. Dopie­
ro pod Boże Narodzenie znalazł aię w domu.

Dowiedział się, iż we wazystkich jego 
dobrach dzwony nie biją, a bramy kościołów 
są zaparte. Jakaś troska i pogłębienie zapa­
nowało wśród ludności.

Z rozkazu biskupa krakowskiego zawie­
szono nad jego głową i majątkami inter- 
d?kt!

(Ciąg ialasy naitąpi).



odbudowy o m  statut Uriędu zaopatrywania 
pracowników państwowych,

Orgaitlzacya województw w M ałopolsco.
Pod jsrjewodftictwem p, k«. Sobolew­

skiego w obeeuośei delegatów Ministerstwa 
spraw wewnętrznych wysłuchała krmiaya 
administracyjna referatu p. Kiernika o orga­
nizacji województw w Małopolsee.

Ponieważ referent przedstawił w jn 'k  
obrtd podkomisji, która się oświadcxyłs za 
proektem  riądowzm, a nadto przedstaw ił 
swój wł«say projekt podziału na wojewódz­
twa, uchwalono po dłais-ej dyskusji rzecz 
odestać do ponownego zbadania, c*iam szcze­
gółowego ponownego przejrzenia m aterrala 
statystycznego, przez referenta przedłożonego,

Sejm walny.
158 me posadzenie Sejron z dnia 2 go 

lipca rozpoczęło się o godz 4 80. Po odczy­
tania interpelaryj, odesłano bez rozprawy 
w pierwszem czytaniu do poszczególnych ko- 
misyj między innemi ustawę o zakresie dzia­
łania władz naczelnych, o przeobraieniu Mi­
nisterstwa kultwry i sztuki na Urząd sztuk 
pięknych, o nadzwyczajnym dodatku droty- 
im anym  dla emerytów oraz wdów i s erót. 
Również bez dyskuayi odesłano do komisji 
wniosek nagły p, Witosa o wprowadzeniu 
nstawy o w»^łaszczeniu i przymusowem wy- 
knpnis ziemi na parcelacje, w myśl uchwa­
ły sejmowej z 10  lipc* 1919.

Ustawę o zwalczaniu lichwy pnyjęto 
bez zmian w trrecirm  czytanie, poczemprzy 
stąpiono do obrad sad  przedłużeniem mocy 
obowiązuącej i zmianą niektórych przepi­
sów ustawy

o ochronie drobnych dzierżawców rolnych,

Sprawozdawca p. E i e r n i k  w y ja d a , 
ie  ustawa ta miaja obowiązywać do koń^a 
b, r, Komisys rolna wnosi jedaak przedłu­
żenie moey obowiązującej tej ustawy o lat 4, 
t. j. do końca r. 1924. PozUem kom isja 
wprowadza pewne zm any, jak n p. zn-esie- 
nie podwójnej normy przyjętej w ustawie o 
odłogach, mianowicie podwójnej ceny ken 
tyngentowej, licząc po 40 kg. żyta z morga. 
Ponadto komisya wprowtdza możliwość wy­
jątkowego wcześniejszego rozwiązania dzie­
rżawy.

P. S t a n i s z k i s  jest zdania, ie  prze 
dłużenie mocy obowiązującej uitawy je*t 
zbyteczne, mamy bowiem ustawę o przymn- 
sowej dzierżawie odłogów. N atcnrast wnosi 
poprawkę tej treści, ie  term in mocy obo­
wiązującej ustawy skraca s ;ę do 1  września 
1922 względnie dla roślin okopowych do 
listopad* 1922, Oprócz tego mówca wyraża 
przekonanie, ie  ustawa ta pow nna się od­
nosić do drobnych dzieriawców mających 
niewięeej n ii 6 morgów, a łącznie z grun­
tem własaym nie więcej n ii 12  morgów,

P. S o b e k  zgłasia do art 3 ustawy 
poprawkę, zmierzającą do umoiliwienia in­
walidom korzystania z darowanej im ziemi.

P. S m o ł a  sprzeciwia się paprawce *» 
Staniszkisa, twierdząc, ie  ustawa powinna

Antoni Prochaska.

1 iecznik sanocki.
(Ciąg dalszy)

Obrona mon i steru od takiej przewagi 
była niemoiliwa. Po krótkim szturmie zdobył 
Hulewicz monaster, zniewaiył. ^policzkował 
władykę, poranił brata jego, jakieg.ś Hrybo- 
szanina i inaych kazał wtrącić do więzienia; 
muzyknsa cerki wnfgo, Stcbelskiego. aabito. 
Jsmiń<kich oboje w» ę':o do niewoli, "Wnet 
ju i wsaczęto procesy z obu stron ; władycy 
pozywali się o lajazdy zbrojne i zabicia sług 
i popleczników awych, ci drndzy ostartali 
z obu stron wł dybów o spowodowaniezbroj­
nych najazdów,

Jsn rńsk i wraz ze swą i  ną Teofilą 
wnieśli do grodu skargę przeciwko władyce 
8 /lwestrowi Hniewiczowi o zbrojny najar d 
Krupeckiego w jego rezydencyi Spasie, r a ­
nienie i pobicie wielu tamte zgnm adionych 
na odpust, wreszcie o więzienie powoda i 
grożenie mu śmiercią, J  kiś Hulewicz Wojn- 
tyński napadł Sozańskich i Jamińskieh w ich 
domach w Poraniu, następnie zayrasiał ich 
dom onasteru św, Spasa gdzie już rezydował 
Hulewicz-władyka W ojntrński i obietnicami 
n datkami zachęcał ich do zaprzeczenia 
pokrewieństwa ze Stefanem Jamińskim, 
Oczywiście ostatnie usiłowania stały w ści­
słym związku z wytoczonym przez Stefana 
Jamińskiego procesem. Hulewicze bowiem,

obowiązywać przynajmniej przez lat 4 gdyż 
w tak k-ótkim czas:e nie można mówić o 
powrocie do normalnych stosunków,

Sprawozdawca p, K i e r  n i k  stwierdza, 
ie  wszyscy uznają konieczność ustawy, a 
imieniem komisyi wypowiada s ę przeciwko 
poprawkom p, Staniszkiia, godzi się zaś aa 
poprawkę p. Sobka, W rozprawie szczegóło 
wej p. Staniszkis wyraża życienie, by zasto­
sować do tej ustawy ts  same nrrmy, jakie 
były pro jonowane do ustawy o odłogach. 
Sprawozdawca p. Kiernik sprzeeiwia się te­
mu, z uwagi, ie  ustawy o odłogach nie m o­
żna naciągać" do nstawy będącej przedmiotem 
obrad.

P. Jan D ę b s k i  zgłaszn rezolacyę, aby 
ustawa dotyczyła również kresów wschodnich, 
zwłaszcza ziem Wołznia, podległych admini- 
stracyi polskiej. W głosowaniu odrzucono 
poprawkę p. Staniszkisa, a przyjęto nati- 
miast soprawkę p. Sobka oraz letolucyę p, 
Jana Dębskiego, poezem przyjęto całą usta 
wę w drugiem i tizeciem czytaniu,

Przystąpiono do sprawozdania komisyi 
rolnej w przedmiocie rządowego projektu n- 
stawy.

o organieacyi Urzędów Ziemskich,

Sprawozdawca p. K i e r n i k  wyjaśnia, 
te  komisya zastanawiała się głównie nad u- 
noimowaniem stosunku tego Urzędu do in ­
nych Ministerstw. Komisya atm ęł* na tem 
stanowisku, że należy przyznać Urzędowi 
atrybucye do samodzielnego spełniania age id, 
że jednak należy Urząd ten odsunąć od fiu 
ktuaeyj politycznych, a natomiast przyznać 
głos w Badzie Ministrów w sprawie refor­
my rolnej i charakter służbowy M inister­
stwa, Komisya postanowiła nie stwarzać u 
staw dzielnicowych, lecz od razu przeprowa­
dzić organizaeyę Urzędów Ziemskich na ca­
łym obszarze Rzeczypospolitej. Pojekt rządo­
wy nie zgadza się z intency«mi Sejmu, al­
bowiem nie oparł aię na najniższych jednost­
kach administracyjnych, t. j, na komisyaćh 
powiatowych, Dlatego też komisya rozsze­
rzyła projekt rządowy i prócz Głównego 
Urzędu i Urzędów okręgowych, wprowadź:!* 
Urzędy powiatowe, i  nadto powołała do 
współdziałania prócz komisyj okręgowych i 
powiatowych, jeszcze gm in ie komisye ziem­
skie, jakoj ńała doradcze, Postatowiono wpro­
wadzić powiatowe Urzędy tylko tsm, glzie 
istotnie zachodzi tego potrzeba, mianowicie 
g iz  e są większe majątki do parcelacji ko- 
Lnisya rol«a postanowiła powołać czynniki 
obywatelskie. Czynnikami tymi mają być de­
legaci Sejmu, powoływani do Głównej Komi­
sy! Ziemskiej. W komisyaćh okręgowych i 
powiatowych będzie zasiadało po & człon­
ków z czynników obywatelskich, połowa z 
nich ma pochodzić z małej własności, poło­
wa z bezrolnych, a jeden z większej wła­
sności,

P. S t a n i s z k i s  omawia wniosek 
mniejszości. Zasadniczą kweatyą wobec usta 
wy jest stosunek Gł Urzędu do innych Mi­
nisterstw, Rzeczą najwłaściwsi ą byłoby, że­
by pozostawał w śeisłej łącanośei z Mini­
sterstwem rolnietwa, licząc się jednak z 
opinią kraju i niektórych klubów, mówca 
ładowała się poprawką do art. 5, że prezes 
Gł. Urzędu ma być odpowiedzialny przed 
Badą Ministrów. Dalej stawia mówca po­
prawkę do art. 10, dot jeżącego układu G. 
U, Z. Komisya ta jest, zdaniem mówcy — 
do pewnego ttopnia instytucją sędziowską

zjednawszy eobieniejakiegi Siemiona Myszkę 
Chołoniewskiego, zarzucili Stefanowi nie- 
szlacheckie pochodzenie, a ie  d) dowodu 
musiał tenże powołać krewnych, starali się 
skłonić tychże d) zaprzeczenia węzłów krwi 
s Stefanem. Co bardziej, skarżył się Stefan 
w Przemyskim grodzie, ie  Hnlewicze tajnie 
i jawnie nastają na jego ty c e , a możnych 
dysunitów podburzają przeciwko niem i i to 
najpotężniejsze w z emi rodziny,..

Miał tu aa myśli Stefan Jamiński 
podskarbiego Daniłowicza, który przez oddt- 
aego sobie Fiotra Kazimierza Turskiego, 
wójta w Nahorowicacb, w starostwie Szm- 
borskiem, zarzucił mu nieszlacheckie pocho­
dzenie i zmuś ł  do oczyszczenia szlachectwa 
na sejmiku n  szańskim, dokąd g> odesłał 
sad ziemski przemyski, a gdzie i w sprawie 
z Myszką Chołoniewskim taksam i dedukować 
musiał szlacheckie pochodzeń e,

Z częły się dla powiatowego polityka 
dni niepowodzeń, trosk i nieszczęścia, Co do 
sarawy z Tnrskim, zapalił się tak dalece 
Stefan w sądzie ziemskim, ie  wymknęły się 
mu jakieś przeciwko sędziemu skierowsue 
estrs w yra isna, co bardziej nawet odpowiedź 
(diffidatio) skierowana przeciwko Turskiemu; 
upadł przeto w swej sprawie; sędzia nie 
dopuścił mocji, Odrzucił Stefan wyrok i 
zspozwał J in sP re d rę  sędziego, z podsędkiem 
Remigianem Wojakowskim i pisarzem ziem­
skim, Gabryelem Biereckim do trybunału, 
z powodu wydania jakoby niesprawiedliwego 
wyroi u

Zęby przynajmniej dedukcji szlachectwa

w sprawach spornych, Zachodzi tedy pyta­
nie czy rłu-znem jest, ażeby członkowie 
Sejmu zasiadali w takiem ciele, któie ma 
charakter wykonawczy. Stawia poprawkę, 
żeby członków komisyi było 6 , po dwóch 
z ptśród rolników drobnych i bezrolnych i 
właścicieli większej własności, Analogiczną 
poprawkę stawia mówca i co do komisyj 
okręgowych i powiatowych.

P, P o n i a t o w s k i  twierdzi, ie  dzi­
siejsze urzędy ziemskie nie są w stanic po­
dołać pracy, wskutek czego szerzy się ape- 
kulacya, mcżaa więc twierdzić, że i komisye 
okręgowe, które będą załatwiać sprawy bar­
dzo drobne, nie podołają również ra d a ru .

W sprawie organizacji G. U, Z. zasa- 
d rczem  pytaniem jest, czy pójdziemy śla­
dem biurokracji i centralizacji. Skład po- 
\nitow ych komisyj uprawnia do twierdzenia, 
ie  organa te są uprawnione do decyzji, w 
jakich rozmiarach ma być utworzone gospo­
darstwo na danym terenie, Otóż rozstrzy­
ganie bez prawa do dećjzyi, byłoby de«o- 
ralisują-ero.

P. B r y c i ń a k i  podnosi, ie  chodzi 
głównie o to, aby grantów nie wydzierżi 
wiać, lecz dawać na własność bezrolnym i 
małorolnym. P, K i e r n i k  rozpatruje troją 
kie stanowisko zajęte w sprawie G, U, Z,, 
oświadcza zgodę za poprawką p. Brylińskie­
go. W dyskusji szczegółowej atawia stylisty- 
c u ą  poprawkę p. Kiernik do art, 10 i p. Po­
niatowski do art. 27, Ustawę przyjęto w dru­
giem czytaniu, z nw zgędiieniem  kilkn dro­
bnych poprawek, a trzecie jej ezytanie od­
łożono,

Przystąpiono do rozpatrzenia wniosku

w sprawie instytutu naukowego gospodarstwa 
wiejskiego w Puławach,

Po przemówieniu sprawozdawcy Ha* 
n i e w s k i e g o ,  przyjęto wniosek wraz z do- 
datkami referenta,

Przyatąpiono do omówienia wniosku 
rządowego w przedmiocie

udzielenia dalszego kredytu na budowę ruro 
ciągów dla gazów ziemnych

P. D i a m a n d  zażądał podwyższenia 
kredytu do 100,000.000 Mk, na budowę no­
wych rurociągów {i wzmożenie produkcji, 
laba wniosek przyjęła, Sprawozdanie komisyi 
komunikacyjnej odroczono.

Nagły wniosek Miniaterstwa spraw woj- 
skowycn w sprawach niektórych zmian w sta­
tucie orderu Yirtuti Militari i szereg innych 
wniosków odesłano do komisyi.

Przrstąpiońo do obrad nad nagłością 
wniosków pn. Brownsforda i Brejskit-go

w sprawce nadużyć niemieckich w powiatach 
nadgranicznych,

P, B r o w n s f o r d  eświadcza, i i  na 
skargi ludności na granicy dotychczas nic 
nie zrobiło ani Ministerstwo spraw zagra­
nicznych, ani komisya graniczna w Gdańsku, 
Lndność jest dalej terroryzowana, za linią 
demarkacyjną r e  uczy się dzieci po polsku, 
Rząd Polski wykonuje obowiązki nałożone 
traktatem, a po drugiej stronie linii tego 
nie widzimy, Należy zwrócić się do Rządu, 
aby w czasie konferencji w Spaa drogą dy­
plomatyczną postarał się o to, aby ludności 
owej stała się sprawiedliwość.

Mówca zgłasia wniosek: wzywa się 
Riąd do podjęcia kroków dyplomatycznych, 
aby N.emców zmusić do wykonywania aity-

■ię udała I Tym celem przjaposobił sobie 
Stefan i dokumenty i świadków. Co do do­
kumentów, miał on wyrok sądu sejmowego 
piotrkowskiego z 1559 r. przyzaający przod­
kowi jego Jaśkowi tytuł szlachectwa i herb 
Sas Trudniejsza b iła  ze śwudkami, ale za 
pobiegliwy S efan, zjednawszy sobie krewnych, 
zaprosił ich na dedukcję swego szlachectwa 
na sejmik deputacki do Wiśni. OdHył się 
ten sejm k tego nieszczęsnego dla Stefana 
1636 roku,

Na sejmik zjechsł sam władyka, Syl­
wester Hulewicz. In  pontijicalibus, otoczony 
świtą i stronnikami, wkracza do kościoła, 
gdzie się sejmik zazwyczaj odbywał, i to 
w chwili g ly  stronnicy Jamińskiego, obraw- 
Sty aędziego deputata na trybunał koronny, 
przed nim dedukcję szlachectwa Stefanowego 
odprawują. Hulewicz m iłuje innego obrać 
sędzięgj deputata i nakłania przeciwnika Sts- 
fanowego, sędriego ziemi przemyskiej, F re­
drę, do przyjęcia dejmt&ctwa na trybunał. 
Pozyskuje głosy, a tak zamiar swój do skn- 
tku przywodzi. Władyka Chołoniewski za­
kłada protest przeciwko dedakcyi szlachectwa, 
jako nieprawej, z powodu, ia  Jm iń ecy  
zbrojni na sejmik zjechali, ie  świadkowie 
z linii ojcowskiej są podejrzanego szlachec­
twa, że niezgadzających się na tę dadukcyę 
wyparto za drzwi 1 że bez wzglgdn na mar- 
sztłka sejmikowego, kazali sobie wydać de­
dukcję swoim zwolennikom na sijmikn,

Wobec tego, te  świ«doctw« sejmikowe 
było zakwestyonowane nie mógł ani sąd 
liemBki ani trybnnał nn skargę Stefana Ją ­

kałów traktatu werialskiogo, dotyczących 
ochrony mmiejgsości narodowych, względnie 
zagrożenia Niemcom odwetem n» ich roda­
kach zamieszkałych w Polsce.

P. B r e j s k i  dodaje, ie  dziś M n o ść  
polska ttnmnie ucieka z owych obszarów, 
robotnicy nie mogą tam dostać pracy, ale 
gdy chcą wyjechać do Polski, każe się im 
płacić trsy etnie podatki z góry. W Sztum- 
skiem i Kwiizyńrkirm  dziś ju i Niemcy na­
mawiają Polaków do opuszczenia terenów 
plebiscytowych Nagłość obu wniosków uchwa­
lono, a wnioski same odesłano do komisyi 
spraw zagranicznych, gdzie Sejm będzie czu­
wał nad Ich wykonaniem.

Przystąpiono do nagłego wniosku p. 
K u n i  c k i e g o

w sprawie plebiscytu na Slązku Cieszyńskim, 
Spiszu i Orawie,

P. Kunicki zzznacza, ie  wspólnej pracy 
dyplomatów i ludności udało się pnekonać 
czynniki decydujące, ie  w takich warunkach 
jak obecne plebiscyt na Slązku Cieszyńskim 
odbyć się nie meże. Bsąd ' francuski podjął 
inicjatywę, aby isoym  sposobem rozstrzygnąć 
tę spraw?. Otóż teraz Ozesi zaczynają mówić, 
że nie mogą odstąpić cd plebiscytu, Dla nas 
i t  den sposób rozstrzygnięeia nie je 3t  atrasrny, 
o ile będzie sprawieiliwy, ani plebiscyt, jeśli 
lndnnść będzie mogła b et przymusu wyrazić 
swoją wolę, ani żaden sąd czy arbitraż, o ile 
sędzia nieuprzedzony będzie rozstrzygał,

Wnioaek nagły p. Kunickiego, zakoń­
czony konkluzyą, wzywającą rząd do ener­
gicznego protestu przeciw przeprowadzeniu 
plebiscytu dopóki nie zostaną zaprowadzona 
w arniki zanewniająee lulności polskiej swo­
bodę glusowioia, przyjęto jednomyślnie.

Marszalek zapowiada wejście na porzą­
dek dzienny w przyszłym tygodniu ustzwy 
konstytucyjnej •

Naitępne posiedzenie we wtorek o ff- 
4 popołudniu,

Z G dańska.
Gdańskie dzienniki niemieckie donoszą, 

ie  generał H tekay, komendant wcisk koali­
cji w Giańskn, zosttł powoł»ny przez rząd. 
aEgielski na konferencję w Spaa.

Na wczorajszym posiedzeniu Rady m iejl 
skiej uchwalono 20,000 000 Mk na budów 
małych domów mieszkalnych celem zapob’i*  
tem a nędzy mieszkaniowej w GdaAaku,

Komisya koastytu^yjna gdańskiego igro 
nudzenia prawodawczego przedyskutował 
część projektu konstylueyi o prawach rata 
dniczych, ustaliła nazwę „wolno hanzeatyckic 
miasto Gdańsk", herb miasta i język urzę’ 
dowy niemiecki, omówiła prawa obywateli, 
a w osobny artykuł ujęta postanowienie, że 
część ludności mówiąca po polskn, ma wol­
ność ożywania języka ojczystego i możność 
narodowego rozwoju, W dalszym ciągu ko­
misya przystąpi da obrad nad ezęśerą org*“ 
nizacyjną konstytucji, t, j, nnd Volkstsge®> 
senatem, nstawodzwstwem aśrninistrac/jnem 
i t. d.

mińskiego przyznać mu yenaliów na tych 
którzy naganiali jego szlachectwo.

Owszem w sprawia Myszki Chołonie^' 
Rkiego zapadła nań infamia w trybunale. a 
gdy Sceftn ani nie wniósł o kasację wyr®' 
ku ani o glejt bezpieczeństwa się postara*' 
trybunał ogłos!ł wyrok potępiający nieobec­
nego SteUna t, j. karę śmierci, a sądom 
lecił egzekucję wyroku, .

W tymże czssie przypadła w tr jb « tt* 
sprawa z Turskim, który osobiśeie się 8 tł‘ 
wił i podtrzymując zirin ty  co do szlachect*r 
Stefanowego, oświadczył, że z ehęeią pr*J' 
Błucha się dowodom, j»ki0 ncgtniony 
myśl wyroku trjbnnalskiego w sprawi*1 
Chołoniewskim miał przedłożyć,

Jawińaki przedłożył tedy dekret sądn 
sejmowego piotrkowskiero z 1549 r. znany 
nam z poprzedniego ju t przedstawienia1) na 
podstawie którego przodek Jamińskiego otrzy­
mał przyznanie szlachectwa i h e rb i Bas. 
Atoli Turski zakwestyoaowal legalność owe­
go dekretu a trybu :a ł uznał się niekompe­
tentnym do rostrzygnięcia prawości dekret* 
sejmowego i odesłał strony do rostrzygnię- 
ci* tej sprawy do sejmu i króla, ja  wiesza­
jąc takie i przesłuchanie świzdków, których 
dopuści do zeznań dopiero po otrzymaiiu 
decyzyi od króla i od sejmu,

1) Drukowany t 0n dekret w tomie ID 
N. 179 Bocznika Tow. heraldycznego w< 
Lwowie.

(Giąg **stąpi),



Oświadczenie klubu pracy konstytu­
cyjnej,

Klub pracy konstytucyjnej ogłosił dziś 
Ustępujący komunikat: W czasie ostatniego 
Przesilenie gabinetowego, K, P. K. daźył 
w myśl swojej uehwały z 12 czerwca J919 
io  utworzenia Rządu opsrtero na wszystkich 
stronnictwach sejmowych. Obecne położenie 
Państwa nakazywało kłębowi trwać w tych 
dążnościach i z tego powodu klub podjął 
bailne starania, ażeby doprowadzić stronni­
ctwa do porozumiesii i utworzenia wspólno­
to Rządu obrcny Pfńitw *. Us;łowaaia te 
rozbiły się nie tety o nieustępliwość wiel­
kich ugrupowań sejmowych, wskutek czego 
klub m usiił u n ić , ie  wysiłki jego w tym 
kierunku nie powiodły się i zmnizcny jest 
bdpowiedzialuość za dalsiy bieg spraw po- 
cobtawić tymże ugrupowaniom. Prezes K, P, 
K. Fedorowicz zakomunikował tekst powyż- 
6»y prezes-wi P. S L, Witosowi,

Fałszerstwa niemieckie.

Miuisterstwo spraw zagrini znych ko­
munikuje:

Stosunkowo niewielka ilość osób, któ­
re w ostatnich duiach zostały zgłoszone ja ­
ko uprawnione do głosowania, a zamieszkałe
*  Niemczech, wzbudziła podejrzenie co do 
prawdńwośri tej liczby.

Stwierdzono, te  istotnie dokonano fał- 
stawania list na wielką skalę przez komite­
ty plebiscytowe gm im e, pod nieobecność 
cołonków polskich. Fałszerstwa te wykazują 
jasno iw a  memoryiły, opracowane przez 
prof. Romera,

Pierwszy stwierdza na podstawie urzę­
dowych d»t statystyrzuych niemieckich bez­
podstawność liczby emigrantów, drugi zaś 
stwierdza fałszowanie poszczególnych list w 
komisjach plebseytewych i komisjach 
gminnych na podstawie dokumentów znaj­
dujących się w konsulacie w Olsztynie

Wobec tego U  n ,  zoattła doręczona
* polecenia Rządu polskiego prze* olsztyń 
*kiego konsula polskiego p. W. Andrycz* 
Przowodniciąiemu kom isji międzynarodowej 
nota z żądaniem : 1 . rew izji wszystkich list 
uprawniających do wzięcia udziału w plebi 
soycie «> Mazurach, 2. odroczenia terminu 
plebiscytowego de chwili sporządzenia 
nowych iist uwzględniających wynik sowyi 
szej rewizji, 3 u stanow ien i w rzssie gło­
sowania w lokalach wyborczych specjalnej 
urny dla głosujących z t. zw. 1 sty drugiej, 
która obejmuie upr:gn'onych do głotowania, 
urodzonych lecz niezamieszKałych na tery- 
toryum plebincytowem, ażeby w ten spoaób 
bwydatnić wpływ tych glosujących na wy­
nik plebiscytu Do noty zzłąezony został me- 
moryał prof. Romera,

S p a d ek  cen .
Wielkie transporty z zagranicy aprze-  

denrszystkiem wytrwałe, od dwu miesięcy 
trwa ą^e witrzyraanie się od zakupów publi­
czności francuskie5, doprowadziły do gwał 
townego spadku cen we F ranc ji. Obecnie— 
jak pisze Exselsior — ceny coraz bardziej 
się obniżają i to uietylko ceny ub ań, lecz 
także artykułów żywności, Publiczność fran­
cuska nietylko n ;e kupowała, lecz kontrolo­
wała n iw et przybyszów, by nic nie kupowa­
li. Na targach zaprowadzono specjalne dy­
żury inteligencji, która pilnowała, by żadna 
przekupka nie spriedawała drożej, niż to po 
obradach tej inteligencji ogłoszoso w dzien­
nikach. O nadużyciach kupców donoszono 
natychmiast wladmm i domagano się suro­
wego ukarania

Owoce tej solidarnej akcyi dziś są już 
widoczne: powróciły dawniejsze czasy, k ie ­
dy za 20 franków można było kupić płaszcz, 
za 50 garnitur, za 10 kapelusz itd Wielkie 
domy handlowe urządzają tak zwane „tygo­
dnie 15 frankowe", w cztsie których za 15 
franków można wybrać sobie trzy sztuki, 
np. chusteczkę, rękawiczki i ręcznik, lab 
krawatkę, kołnierz i mankiety itd.

Weźmy sobie przykład z publiczności 
frnneuskiej, a i u nas paskarze za kilka ty ­
godni zmiękną. Przedewszystkiem oddawaj­
my bezwzględnie w ręce władz lichwiarskich 
spekulantów !

Po wpisach.
Zarządzenie Rzdy szkolnej nakazało rok 

szkolny w szkołach średnich zakończyć 24 
czerwca, a d*i następne poświęcić egzami­
nom wstępnym i wpisom na rok przyizły.

Klasyfikacje — jak się dowiadujemy — 
wypadły w szkołach średnich na ogół łago­
dnie, Liczba uczniów, którzy będą musieli 
powtarzać klasę, waha się między 18 a 22 
prc. ogółu młodzieży klasyfikowanej, a pro­
cent ten zmaleje jeszcze, gdy ci, co otrzy­
mali postęp niedostateczny z jednego przed­
miotu, otrzymają pozwolenie na egzamin 
poprawczy, a tendencja władz szkolnych 
> dyie jeszcze dalej, To też n  e słyszy się 
utyskiwań rodziców na surowy wynik khsy- 
fikacyi rocznej; raczej narzekają profesorowie 
na obniżenie się poziomu pilności u mło 
dzieży i sp«dek cyfrowy uczniów chlubnie 
uzdolnionych, oraz konieczność obniżenia wy­
magań Tłumaczy się to stosunkami wojen­
nymi, złem odżywianiem się dzieci, walką 
rodziców o byt, a temsaonem zmniejszoną 
opieką domową nad postępimi dzieci w nauce.

Po kwalifikacji wnet rozpoczęto wpisy. 
W szkołach państwowych napływ młodzieży 
do klasy pierwszej — mimo drożyzny pod­
ręczników i korzyści t, zw. domowego wy-, 
kształcenia w dzisiejszym układzie sptłe- 
cznym, tudzież mimo spadku wartości pracy 
umysłowej razem ze spadkiem waluty — był 
bardzo silny, zwł>szcza tzm, gdzie nowy typ 
bez łic iay  w klasie pierwszej ziównowaiył 
gimn-.zyum ze szkołą wydziałową, Tam też 
dyrektorowie z powodu nadmiaru młodzieży 
wstrzymali wpisy i dopiero dodatkowo je 
prieprowad-.iła R»da szkolna nawet przy po 
mocy swoich delegatów. Młodzież klas wyż 
szych została przeważnie w ierni swoim za­
kładom, zżyła się z nimi od lat kilka. Tylko 
uczniowie słabsi szukali przejścia z typu do 
typu w nadziei, że typ bez łaciny i greki 
w sposób tm szy potrafi im zapewnić przej­
ście przez szkołę średnią. Wogóle rodzice 
co do typów i ich rodtajów słabo byli po­
informowani, a jeśli pytali o nie, te zizwy- 
czaj chodziło o to, gdzie łatwiej, a nie — 
gdzie lepiej; z.tej fałszywej cryentacyi wno­
sząc, moż i s  przypuszczać, is  gimnazjum ma­
tematyczno-przyrodnicze zasiliło się napły­
wem dzieci których rediice nie mają zaufa­
nia do ich zdolności, zyskało natomiast na 
doborze młod tieży stare gimnazjum klasyczne.

Gorzoj niż w szkołach państwowych 
zapowiada się na rok przyszły frekwencya 
w zakładach prywatnych męskich i żeńskich. 
Drożyzna opału i żądania nauczyciel’, aby 
za godzi? ę ryczałtowo płacić 56 Mk. prócz 
honor*ryum za poprawianie ladań i  wycho­
wawcze czynności, zmusiły właścicieli zakła­
dów prywatnych do ustalenia wysokośei o- 
p łit za naukę w kwocie 500 Mk. miesięcz­
nie, przy zniżkach, j^śli ponad 20 uczniów 
czy uczenie znajdzio eię w klasie. Poiiew ał 
70 proe6at uczniów i uczenie szkół prywa­
tnych stanowią dzieci arzędtików, niezdol­
nych mimo spodzie* a zej reformy płac do 
tak wysokich opłat, dlatego też grozi szko­
łom prywatnym odpływ młodzieży do szkół 
państwowych Znatzna część uczniów szkoły 
im. A Mickiewicza (gim i, dr. K. Petelenza) 
z ustąpieniem kierownika ju t przeniosła się 
do innych zakładów, a n tpór o przyjęcie do 
upaństwowionego gimnazjum żeńskiego im, 
król. Jadwigi jest tak  wielki, ie  liczba pa- 
ralelek m usiałiby b ć potrójna, aby podo­
łać napływowi mżenie A b  ten przypływ 
do je lae j szkoły je it  równocześnie odpły­
wem z innych, zmniejszona zaś frekwencya 
umożliwi ich właścicielom podążenie do linii 
żądań nauczycielstwa, jiśli Rada szkolni nie 
uzyska dla tych szkół wydatnych subwencyj 
czy to w gotówce, czy też przez płatne ur­
lopy dla kierowników i pewnej ilości człon­
ków grona nauczy sielskiego, czy w końcu 
przez sk^mbinowanie nbu sposobów pomocy.

Tak więc szkoły prywatae lwowskie, 
mające za sobą chlubne tradycje, stoją przed 
hamletowskim znakiem pytania. Niejedna z 
nich skończy swoje istnieuie i dorobek kul- 
turalnw kresowego grodu pomniejszy się o 
nie;edną, po’ską placówkę wychowawczą 
Tak każą wnosić dotychczasowe wpisy, któ­
re warunkowane są przez rodziców uzyska­
niem zniżki i nie dają obrazu frekwencyi w 
roku przyszłym.

W, Kucharski,

S t o s u n k i  t a r g o w e  u n a s .
Z tłumionem westchnieniem wapomina 

się dawne, przedwojenne stosunki targu 
lwowskiego, Oddalenie czasu i przewrót wa­
lutowy ukazują nam je  we wspomnieniu 
jakby obraz raju, z którego wypędzeni zo­
staliśmy mieczem ognistym.

Tymczasem -ość zajrzeć do notatek 
kronikarskich z przed lat pięciu, dziesięciu, 
czy dwudziestu, a choćby i dawniejizych, by 
przekonać się, ii targ  zawsze d»wał powód 
do utyskiwań. Przyszyna prosta: przekupień 
i kupująey — to tik  jaskrawe przeciwień­
stwa, ie  nigdy nie dadzą sprowadzić się do 
wspólnego mianownika. Przekupień zawsze 
wyzyskiwił i wyzyskiwać nie przestanie atu­
tów, jakie mu wsuwa w rękę popyt, a ku­
pujący nigdy n it  przestanie być ofiarą na­
stępstw podaży i konjunktury handlu lo­
kalnego.

Jako ćzyinik łagolżąty ową jaskrawę 
aatyteaę występuje władza miejaka, ipełniając 
nadzór targowy, a jej sprawność i energia 
mogą w istocie duże oddać publiczności 
usłsgi. Jednak te same źródła, na które wska­
zaliśmy ku sprostowaniu legend o dawnjm  
raju targowym, ponczają nas, ie  i pod tym 
względem przeszłość bynajmniej n ie s ł t ła n a  
wyżynie. Przeciwne skargi i utyskiwania roz­
brzmiewały z tą samą silą j równie często, 
jak za dni naszych, godząc w m ’g;stra t i na 
n ;ego zwalając wirę. A gdyby kto zechciał 
zadać sobie tyle trudu i wejrzeć w istotę 
nadzoru targowego i wewolucyę, jaka w nim 
się dokonała, to ujrzałby ze zdamieniem, te 
właśnie w czisach najnowszych, jaż w cza 
8ich  wojny aparat ten rozrósł się ogromnie 
i rozwinął energię, jakiej niktby im da­
wniej nie imputował.

Mimo tego narzekania na władze tar­
gowe i na m agistrat nie uztają, Taran za 
rzutów godzi w nie z wytrwałością niemal 
podziwu godną, niekiedy z żywiołową siłą— 
zupełnie, jak anno olim

J -s t więc w tern jakiś współczynnik 
niezmienny, który sprawia, ie  mimo pomno­
żenia zabiegów o naprawę stosunków na 
targu, iloczyn, t. j. narzekanie na magistrat, 
pozostaje niezmieniony. Tym współczynnikiem 
— publiczność. Psychologia je) ciągle po 
tej samej porusia się linii, jak słońce nigdy 
z wyznaczonego mu nie zbaczając szlaku.

I  ciągle u jej boku chrzęści kołczan 
pełen zarznfów, z których strzały ostre, 
śmigłe godzą w ten sizl cel zawsze, w ma­
gistrat, a często gęsto — specyalnie w pre- 
zydyum magistratu, ba, w prezydenta, czyniąc 
go wprost, osobiście odpowiedz^laym za ka- 
i ly  fakt wyzyski czy oszukaństwa pełnio­
nego na targu, niemal za każdy sosisty kom­
plement z rzędu tych, z których przekupki 
lwowskie słynęły zawsze,

Owoi w tern jest pewne niezrozumienie. 
Trudno przecież wymagać, by przy sprzeda­
ży każdego funta masła, czy litra kaszy asy­
stował magi8ira t iw corpore, lub choćby tylko 
prezydent miasta, m aą  oni bowiem jeszcze 
inne spr<wj na "łowię i są za nie również 
odpowiedzialni. Go więcej trudno wymagać 
nawet, by przy każdym straganie i nad ka­
żdą sieiziarką wykonywał nadzór osobny 
funkeyonaryusz kontrolny, badając, czy 
towar jest w swym składzie odpowiedni, czy 
dobrze zważony lub wymierzony, czy jego 
cena odpowiada taryfie a zachowanie się 
przekupki — regułom savoir vivre’u, Tu już 
powinna wystąpić samoobrona publiczności, 
a władzy targowej rzeezą jest samoobronie 
przyjść z pomocą rychłą ż skuteczną. Od 
kogo żądają ceny lichwiarskiej, kto potrakto­
wany zostanie dosadnym duserem — winien 
niezwłocznie zwrócić się do wcale licznego 
dx'siaj sztabu funkeyoaaryuszy kontrolnych, 
a dopiero, gdyby mu nie stała się sprawie­
dliwość, mógłby mieć pretensje do nich 
i pretensyę iw ą winUnby zakomunikować 
ich władzy zwierzchniej, lub wprost wysto­
sować do prezydenta miasta. Dopiero jeśli 
takie tutaj nie z a a lu łb j  satysfakcji, m iał­
by słuszne prawo obsypać władze miejskie 
lub ich szefa zarzutami,

Tymczasem niesłychanie rzadkie są 
wypadki, by ktoś bronił się w taki sposób 
przeciwko wyzyskowi. Natomiast zdarza się 
aż nazbyt często, ie  publiczność sama de­
moralizuje przekupniów Patk irze i paskarki 
jako też spekulanci rozmaitego pokroju, nie­
jednokrotnie podbijają ceny rozmyślnie, by 
nie dopuścić innych do aabyeia artykułu, 
który potem wykupują en masse, Osoby zaś 
wyzysk odczuwające rozz chwalają dziatwę 
Hermesa swą baranią pokorą, przybierając 
taką minę, jakby sprzedanie im tego czy 
owego artykułu za drogie pieniądze brło 
łaską. Przyzywać ra tu ik u  władz kontrolnych 
nie próbują w obawie, i 9 gdy z jedną prze­
kupką zdobią porządek, nazajutrz u izdaej 
nic nie dostaną Ale odczuwszy wyzysk, 
mszczą się w ten sposób, ii  podnoszą sksrgi 
przeciw magistratowi, zarzueając jemu wła­
sną swą indolencyę, a nawet pomawiając go 
o złą wolę, Szczególne, z jaką odwarą po­
wołują wtedy d» odpowiedzialności władzę 
ci sami, którzy bali się zareagowtć na bez­
czelność byle p>z kupki, odzierającej z pu­
bliczności skórę, a nawet w razie samorzu­
tnej iigerencyi funkeyonaryusza miejskiego 
nie chcą z niej korzystać.

Nie idzie tu  bynajmniej o kruszenie 
kopij w obroaie magistratu, ilo  o interes 
ogółu. Stosunki targowe mimo najlepszej 
władz intencyi i mimo wstelkich zabiegów 
nie zmienią się, jeśli publiczność nis pój­
dzie nakoniec po rozum do głowy. Nie dać 
się odzierać, wzywać przy każdej sposobno­
ści interwencyi organów targowych, o każdym 
wyzysku lub oszustwie zawiadamiać je bez- 
włócznie, a gdyby to nie odciosło skutku 
wnosić zażalenie wprost do prezydon<a mia­
sta — oto jedyna droga do sanaeyi stosuo-1 
ków targowych u nas. Kiwanie palcem w bu • 
bie i szukanie pomsty na głowie miasta za 
to, ie  s,ię samemu niema głowy na karku — 
nic poprawić nie mogą, a psują nawet to, 
eo się w interesie publiczności ezyni.

Od Wydawnictwa.
Z powoda ponownego bardzo zna­

cznego podrożenia oen papieru i kosztów 
druku zniewoleni byliśmy 

od 1 lipca 1920 
podnieść cenę prenumeraty i po­
szczególnych numerów w sposób 
następujący:
prenumerata za mie iąc we Lwowie 20 '— Mk

„ z dostawą do domu 28 '— „
„ z przesyłką pocztową 25 '— „
„ w innych państwach 80 — „

Cena poszczególnego numeru w ca­
łej Polsce

1 Mk. 5 0  f.
Dla urzędników i funkeyonaryu- 

szy o stałych poborach: 
miesięcznie we Lwowie . . . .  16 '— Mk

„ z dostaw ą...................... 19 — „
„ z przesyłką pocztową . 20'— „

Celem uniknięcia przerwy 
w przesyłce należy bezwłocznie 
nadesłać prenumeratę.

POLACY!
Pamiętajmy o plebiscytach!

Datki przyjmuje  ̂ Komitat Obraiy 
Kresów Zachodnich, Lwów, plac Ma- 
ryacki I. 10.

L kók 3 lipca 1920.

K a le n d * n .
N i e d z i  e l a :  4 Itpca,
Rzym. kat.: Flawisna.
Br. kat.: Ju ły a ta  m.
Błowiański: Welisława.
Wscnód słońca r  godzinit 3 minut 58 

zachód słońca 0 godzinie 8 minut 14
Temperatura e godzinie 12 w południc

- 23 utopai
P o n i e d z i a ł e k :  5 lipsa.
Rzym. kat.: Cyryla i Metod.
Br, kat.: Jewsewya,
Słowiański: Prokopa.
Wschód słońca o godzinie 3 minut 59 

zzchói słońca o godiinie 8 1 3  po południu.

— Święto am ery k ań sk ie . Uroczystość 
odbędzie się w niedz elę dnia 4 lipca 1920 
z następującym pregram rm :

1. Hej ta ł  z wieży ratuszowej i pobud­
ka muzyki wojskowej po ulicach miasta o 
godzinie 6 rano,

2 Nabożeństwo o godzinie 9 rano w 
katedrze obrz, rzym, kat., gr. kzt,

3. Hołd młodzieży,
Młodzież szkolna m. Lwowa złoży hołd 

przedstawicielom szlachetnej Ameryki po n a ­
bożeństwie o godz. 10  rano.

Młodz'ei zgromadzi się w ul. H etm ań­
skiej koło Muzeum przemysłowego, a stam­
tąd ugrupowana przejdzie pod opieką nau­
czycieli pod pomnik Mickiewicza. Komitet 
działając w porozumieniu z Radą szkolną 
okręg, i nauczycielstwem, wzywa młcdżież 
do jak najliczniejszego wzięcia udziału w ob­
chodzie.

Wobec tego uroponowana zbiórka dzia­
twy pod kopcem Un>i Lubelskiej nie odbę­
dzie się.

4. Uroczyste zebranie w sali ratuszo­
wej o godz, 12  w poł. z następującym pro­
gramem :

a) Hymn amerykański, odegrz orkie­
stra  wojskowa,

b) Z .gajenie imieniem miasta, p. dr. 
Chlamtacz.

c) Chór „i£ tb iu,
uj Przemówienie dr. St. Zakrzewskiego,
e) Chór „E ha“,
Wstęp na s ilę  bez zaproszeń.
Izraelicka gmina wyznaniowa urządtiła

nabożeństwo celem uczczenia uroczystości 
Narodowej Amerykańskiej w sobotę, dnia 3 
lipca 1920 o godz. 11 przedpołudniem w sy­
nagodze postępowej.

Stowarzyszenia, ceehy i korpor*cye 
zgromadią się w niedzielę, 4 lipca 1920 t  
godz 8 30 rano na podwórzu ratustowem



skąd ndadzą się na nabożeństwo do kościoła 
archi katedralnego.

Przewodniczący Komitetu Oehodowego 
J. OHrek w. r.

— Z P rezydynm  B ady  M inistrów . 
Na posiedzenia dnia 28 czerwca 1920 r. Ba­
da Ministrów przyjęła między inaem i projek 
uetiwy o stworzenie zapasa ziemi na parce 
laeyę i osadnictwo projekt UBtawy w przed­
miocie utworzenia Bankn rolnego, projekt 
ostawy przyznającej Gł. Uriędowi z;emskie 
ma snmy miliarda marek na pareelacyę i o- 
sadnictwo, projekt netawy o kredycie gwa 
rincyjnym  dla instytscyi gospodarczych. Po­
nadto Bada Ministrów przyznała na wnics k 
M inistra kolei dla urzędników i fuakcyona 
rynszy państwowych 50 proc. zuiikę opłat 
za m y jazd  kolejami państwowemi na całym 
obszarze Rzeczypospolitej,

— D ar narodow y d la  J .  P iłsu d sk ie  
go. Z Warszawy dsaoszą: Złożono na ręce 
Zdzisława ks. Lubomirskiego prezesa komi 
tetn na m. et. Warszawę:

Bank zachodni 100.000 mk., Bank 
dyskontowy 100 000 mk., Bank dla handlu 
i srzemyała 100 000 mk,, Bank kredytowy
100.000 mk., Bank handlowy 100 000 mk., 
zarząd Binku handlowego 20.000 mk,, rasem 
520 000 mk.

— Pożyczka odrodzenia. Członkowie 
Oddziału To w. gospodar. w Zaleszczykach 
zebrani na walnem zgromadzeniu w dniu 8 
czerwca 1920 dokonali subskrypcyi .Poży­
czki Odrodzenia Polski* dekjarująe nie we­
dle możności, lecz nawet ponad możność z 
uszcierbkiem własnych interesów gospodar­
czych, biorąc przykład od bohaterskiej armii 
naszej, która ponad swoje siły Ojczyźnie ma­
jąc jedynie Jej dobro na oku.

Subskrybowali: Hr. Julia Della Scala
1.000.000 M. Michał Krasnopolski 1,000 000 
M, dr. Oswald Kimmelman 1,000 000 M, J a t  
Łukasiewicz 1,000 000 M, dr, Zygmunt hr. 
Łoś 1,000.000 M, Anna Niemirowska
1.000.000 M, Franciszek dr. Hsydel 500.000 
M. Wiktor Makowiecki 500 000 M, Gabryela 
Jełowiecka 250.000 M Wiktor Zerygiewicz 
re j er en t K. P. B 200 000 M, Aleksander 
Bykowaki 200 000 M, Ksawery i Marya Ge 
ringowie 350 000 M, dr. Adam Głażewski
400.000 M, Jakób Szechter 50 000 M, Ja 
kób Steekel 100.000 M, Karol Buber 750 000 
Marek.

—• Cech szewców na pożyczkę Odro 
dzenla. Z inieyatywy starsz-go cechu 
w Warszawie p L. Niemczyńskieg*. zebrano 
ogółem do dnia 28 czerwca 667 500 mk,

— O szab le . Dowództwo Okręgu ge­
neralnego we Lwowie, zwraca się z gorącą 
prośbą do wszystkich cbywateli polskich o 
oddawanie wszelkich szabel nowoeienych, 
typu austr., niem,, ros., itd., zdatnych do 
użytku bojowego kawaleryi,

Uprasza się o oddawanie wymienionej 
broni białej do miejscowych komend placu 
(oficerów placu), gdzie zostaną wydane tym­
czasowe kwity rek wizy cyjne, których wypła­
ta  nastaui po ustaleniu cen przez M inister­
stwo apraw wojskowych.

D. O Gen. żywi n iejłonną nadzieję, 
że wszyscy P. T. Obywatele spełn;ą chętnie 
i możliwie najrychlej ten patryotyczny obo­
wiązek i przez oddanie łnzuiytretnej dla 
osób prywatnych broni przyczynią się k iż iy  
w  małej cząstce do wzmocnienia armii 
w polu.

— Spraw a czyszczenia m ia s ta . Wczo­
raj odbyło s:ę posiedzenie Komisji czyszczę 
aia miasta, na którem wybrano nowe pre 
zydynm. Przewodniczącym został w miejsce 
śp. Makowicza dytychczasowy wiceprezes r 
Soupper, 1 zastępcą r. Hóflinger, II  jak po­
przednio r. Lang.

Kierownik Zakładu czyszczenia miasta 
inż. Misterka zdał sprawę z dotychczasowych 
prac i zarządzeń. Oczyszczono już znaczną 
część miasta — niektóre ulice powtórnie; u- 
ruchomiono 1 au‘omobil do kropienia ulic, 
zakupiono .2 pary koni. z Miniaterstwa zdro­
wia otrzymał Zakład 3 automobile na gu­
mach z pak*mi do wożenia śmiecia. Dla do­
zorowania szoferów przeznaczono osobnego 
nadzorcę, który jast odpowiedzialny za ruch 
automobilowy i zapasy benzyny. Następnie 
członkowie komisyi wyrazili szereg uwag 
o utrzymywaniu czystości w mieście.

— K onfiskata. Słowo Polskie nr. 304 
z daty 3 lipea 1920 uległo ko afiskicie za 
artykuł wstępny, w którym skonfiskowano 
ustępy: od ałów „niż strategicznie* i „wy­
wołano „kijowskim*,, od słów „wyszedł 
obronną* do „K.jowa* od słów „niż było* 
do „natemiast*, a wreszcie od słów „bo n a ­
czelne* do „programów*.

—■ Aż serce  ra d u je  s ię  na widok tych 
tłumów młodzieży męskiej, jaka ul'cą Legio­
nów codziennie kroczy w szeregach o tyle 
aiezw artjeh, iż przegrodzone są barwneai 
pięknych pań kwieciem. Niewątpliwie z tym 
samym animuszem, z tą samą rycerską fan­
tazją , acz już bez towarzyszek nadobnych,

młodzież ta  podąży do lokalów poboro­
wych, gdzie przyjmą ją z otwartemi ra­
mionami. Łatwo bowiem wyobrazić sobie, co 
za imponujące zastępy dadzą s 'ę  utworzyć 
z tak świetnie odżywionych, tryskających 
zdrowiem, młodych ludzi. Przerzadzi się 
wprawdzie ruch na ulicy Legionów i mniej 
kwitnąco ona wyglądać będzie, natomiast 
jednak, o ileż wzmoże się ruch aa  pola L i 
gionów, na polu chwały, ile nowych zakwi­
tnie na niem wawrzynów — gdy pójdą 
tam ci, którzy snują się dotąd tylko po 
korsie.

— O opał d la  nauczycielstwa. W  sa­
li Polskiego Tow. Pedagog, odbyło się wczo 
raj zebranie nauczycielstwa szkół powszech 
nych, priy  licznym udziale członków wszy­
stkich organizacji nauczycielskich lwowskich 
pod przewodnictwem dyr. M. Sicińskiego, 
celem omówienia bardzo piekącej sprawy, 
jaką jest kwestya dostarczenia przez gminę 
m. Lwowa opału dla nauczycielstwa, na­
leżnego mu jesicze od lipea 1919.

Po wyczerpującej dyskusji wybrano 
delegację, która całą sprawę przedstawi pre- 
zydyum miasta, a w rasie odmownej odpo­
wiedzi zwróci się do właściwych czynników

— Cudne słońce roztacza swe blaski 
od kilku dni. Ciepło prawdziwie lipcowe 
Błogosławione skutki pogody dają się już 
odfctuwić: aa  targach pojawiły się w ©lbrzy- 
mich ilościach ziemniaki, owoce, kwiaty 
Mte. — z okolicy donoszą o rozpoczętych 
żniwach, sianokosy są wspaniałe. Zbiory 
zapowiadają się świetnie, jeść będziemy mieli 
podostatkiem,

— S traszn e  s k u tk i jazd y  na dachach  
pociąga . Przed kilku dniami zaalarmowano 
telegraficznie krakowską stację  kolejową, że 
aa  dachu jednego z wagonów, pociągu po- 
spieaznego, zdążającego od strony Lwowa do 
Krakowa leży trup żołnierza, Jak stwierdzo­
no, żołnierz jadący na daehn musiał uderzyć 
głową o j den z mostów na przestrzeni, gdyż 
głowa jego jest wprost zmiazdiona. Trnpiar- 
ka wojskowa przewiozła zwłoki niewiadome­
go nazwiska żołnierza do szpitala załogi.

— P am ią tk o w y  m ed a l fran n n sk l.
Journal Officiel głasza rozporządzenie nsta 
naw ające pamiątkowy medal francuski woj­
ny światowej, który ma być przyznany wszy­
stkim żołnierzom i marynarzom, którzy po­
zostawali w służbie w czasie wojny.

— M osty gum ow e. Na froncie bolsze­
wicy posługują się gumowymi mostami. Za­
miast tratew Bpajają gumowe worki, które 
leżą % eto we w krzakach. Mogą one każdej 
enuili fayć uruchomione, atoli czujność na- 
aiyrh żołnierzy nie pozwala stawiać tych mo­
stów na rzekach. Nasi wojskowi sądzą, iż 
jest to wynalazek niemiecki. Jest to wielka 
rozrzutneść, gdyż koszt mostu gumowego prze 
wyższa wartość oskardy iotniczsj.

— O rg an izac ja  k o lo n ii m łodzieży . 
1 lipea odbyło się posiedzenie referentów 
Polskiego Komitetu Dzieci na Wieś, na któ- 
rem prezes Boi. Lewicki poświęcił serdec<ne 
wspomnienie ś. p. radcy szkolnemu Mitha- 
łowi Nowosielskiemu, jako szczeremu tr ty ia  
cielowi młodzieży, który w cza«ie inwazji 
rosyjskiej prowadził akcyę „Gniazd rodiin- 
■ych*, a w latach od 1916 — 18 zajmował 
się c-rnaie  organizaeyą kolonii i półkolonii 
dla dzieci.

Dalej na wniosek prezesa uchwalono 
zapraszać na poaiedieuia Komitetu delegatów: 
Bady Szkolnej Krajowej Delegatury Centrel- 
nej, T. ). M. i Okręgu U-zędu Zirowia, oraz 
porozumieć się z ks. Arcybiskupem Bilczew- 
skim co do dzia nabożeństwa inaugurującego 
akeyę kolonijną.

Po zdaniu sprawy przez dyr. Szczur­
kiewicza, Dra Serbeńskiego i referentów Krć- 
lińskreg) i Urbańskiego ze sttn u  przygoto­
wań do organizacji kolonij uchwalono sze­
reg wniosków praktycznych co do pierwszej 
f n y  pracy. P. Dchnelowa zdała sprawę z 
przyjmowania służby, przyczem postinowiono 
zatrudniać tylko siły nkwalifikowane i szcze­
gólniej znane z h t  poprzednich. Postano­
wiono nadto zwracać dzieci z kolonii chore 
nawęzawicę i ponow ć drak regohm inu 8a- 
n tarnego, uznanego przez Ministerstwo za 
wzorowy. Do Sekcji wysyłkowej wybrano 
pp.: Dr. S e rb s k ie g o , dyr. Muchę, Korda- 
aiewicza, Stachowiczów, d /r . Rudnickiego i 
p. Langa,

Mianowanie kierowników kolonij odbę­
dzie się na posiedzenia na«tępnem w ponie­
działek dnia 5 lipea o godz 6 popoł,

— Zw iązek lite ra tó w  p o lsk ich  przy- 
a m  i i  swvm członkan że dziś w sobotę 3 
>. m. odbędzie się w lokalu Gasety Lwowskiej 
dyskosy* w sprawie teatru. Ze względu na 
ważność sprawy, uprasza się o jck najlWz 
niejsze przybycie.

— W alne zg rom adzen ie  członków 
wowrkifgo oddziału polskiego To w, pedzgog, 

odbędzie się w niedzielę 4 b. m. o godz. 
w pół do 11 ra n t w sali P . T. P, (ul. Zi-

morowicza) na które zarząd zaprasza swych 
członków.

— W alne zg ro m ad zen ie  Tow arzy 
s tw a H isto rycznego  odbędiie się w sali 
VII. Uniwersytetu przy ul, św. Mikołaja, 
w środę dnia 7 lipea o godz. 6. wrazić b ra­
ku kompletu zaś o 6 30 bez względu aa  iiość 
zebranych członków.

Na zgromadzeniu tem wygłosi prof. 
dr. T. E Medelski odczyt o „Lachach*.

— D zieci n a  w ieś. B abka! W Komi­
tecie Pańska 11 wywieszony jest wykaz u- 
czenic, które wyjadą na 1. sezon do Babki 
we wtorek 6 b. m. (zbiórka o 3 godzinie 
w szkde kolejowej).

Rudtice zgłoszą się dziś, sobota, o go­
dzinie 4 po pełudniu w szkole Mickiewicza 
(•1, Rutowskiego) eeleffi otrzymania ostate 
cznyeh iaformaeyj i złożenia opłat i sień 
ników.

— W iec ro d z le ie lsk i w spraw ie 
o p ła t  szkolnych. W poniedziałek 5 b. m. 
o godz. 6 wieczorem w sali ntuszowej odbę 
dsie się wiec w sprawie wygórowanych opłat 
Bikolnych w prywatnych takładsch nauko 
wych żeńskich, zwołasy przez komitet z ło 
na rodziców złożony. O płtty te dotykają naj- 
bsrdiiej urzędników państwowych, którzy 
nie będą w stanie bezwarunkowo podołać 
tego rodzaju ciężarom szkolnym. Zanosi się 
na to, że trzy czwarte uczenie tych zakła­
dów pozbawione będą nauki szkolnej, co przy­
niesie wielką szkodę i młodzieży i  społecztń 
stwu, Na wiecu omówione będą środki, któ- 
reby zapobiedz mogły katastrofie. Zaprasza 
się tedy rodziców i wszystkich, którym oświa­
ta leży na sercu do grem:a\nego przybycia 
na wiec. Za komitet zwołujący; Pelczarska 
Galina, Weiglowa Zofia, Smarzewska Wacła 
wa, dr. Serbeński W aleryan, dr. Schellen 
berg Leopold, dr. Kraus Maryan, Reiner 
Juliusz.

— Z ak ład  Sacró C oeur przyjmuje 
między 10—12 zamówienia na szycie bieli­
zny damskiej i konfekcji dziecinnej po ce 
nach umiarkowanych.

Kobieta bez serca. Na tle przecudnej 
włoskiej ntaury, gdzie szemrzą tęczowe fon­
tanny, a kwiaty układają się w pachnące 
kobierce, rozgrywa się akeya najnowszego, 
włoskiego dramatu, pod tyt. „Kobieta bez 
serca*, który ukazuje od niedzieli „Apollo*, 
Główną rolę odtwarza bardzo piękna artyst­
ka H tsperia. Z prawdziwą fineiyą oraz wło- 
akim temperamentem oddaje w tiystkie mo 
uieaty życia „Kobiety bez serca*, co dla 
zrobienia świetnej partyi nie w ahali aię po­
deptać prawdziwej miłości,

(dr. JE ) T eresa  Ł ub ieńska . „Paź zło­
towłosy*. Jeden z głośnych krytyków war­
szawskich orzeVł: „Poezja współczesna pre­
tensjonalną pozą pokrywa brak szczerego 
uczucia; więcej ona an a lity czn a , aniżeli im­
pulsywni*. Gdyby xo 1 ów przerzucił stro­
nice „Pazia*, niewątpliwie zmieniłby swe 
zdanie. B ijka p. Łubieńskiej odziana w sraty 
rzewnego liryzmu, co wypowiada się ryma­
m i, pełnymi niewymuszonego wdiiękn, jest 
właśnie antytezą rszelkiej pozy, a już naj­
bardziej braku odczucia, Sporo tam  w ty<h 
wdzięcznych strofach sentym entu , ciepła, 
przyrodzonych duszy szczerze poetyckiej. 
„Paź złotowłosy*, to obrazek w słońeu m a­
lowany, rozkwitły w krasie wiosny, obu­
dzonej a; świeeie i w sercu dziewczęcia, T ę­
sknoty i przeczucia tej córy Ewy, bujającej 
po rajn kwietnych łąk i cienistych lasów 
krystalizują się we śn ie .. Unosi on ją dale­
ko do zamku, który szare swe cielsko dźwi­
ga nad seledynem rzeki. Gdzie zamek, ka­
sztelanka, tom i paź być musi niechybnie. 
Otóż jest! Oto dźwiękiem lutni i spojrzeniem 
wznieca miłość królewny. A potem jak w 
„chensoa de toile* trubadurów, budzi ją po­
całunkiem i znika (okruijny!) lecz powróci, 
kiedy królewna tęsknotą rozłąki opł*ci swc ą 
dumę, eo kazała jej milczeć, w chwili, gdy 
serec wołało ku szczęściu. Niezwykle pomy­
słowe ilustracye Kożnchows.iego, zdobią ów 
poemat.

o o o o o o  o o o o o o o  o o
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Zjazd Ligi kobiet
W Zjeździe, trwającym dwa dni, 28 : 

29 z. m. wzięły udział delegatki kół: W ar­
szawa. Kraków, Badom, Limanowa, Kałusz, 
Gródek, Przemyśl, Borysław, Krosno, Sanok, 
Hrubieszów, Jasło, Bó taka, Końskie, Dąbro­
wa, Górnicza, Piotrków, Włocławek, Olkusz 
Łososina. Ogółem działalność Kół prowin­
cjonalnych Ligi, hamowana przez wypadki 
wojenne, utrudnienia komunikacyjne — wzmo­
gła się znacznie w ostatnich miesiącach.

Obrady rozpoczęły się pod przewodni­
ctwem p. Busockiej od omówienia programu 
działalni ś u  Ligi na przyszłość, na podsta­
wie uchwał kwietniowego Zjazdu w W ar­
szawie i dzisiejszego referatu p. Btotnickiej 
z Krakowa. Zakres działaiia Ligi obejmuje 
opiekę apołeciaą i pomoc tołnierzowi.

Zjazd jednomyślnie wyraził niezachwia­
ne zaufanie do polityki Naczelnika Państwa 
i zaznaczył, że pracę swą polityczno -społe­
czną prowadzić będzie nadal w dotychczaso­
wym kiernnka. Następnie powzięto następu­
jące uchwały:

I  Zjazd Ligi kobiet postanawia i nadal 
brać jak najgorętizy udział w sprawach, ty­
czących ziem polskich, objętyeh plebiscytem,
II. Zjazd Ligi kobiet składa hołd Naczelne­
mu Dowództwu i bohaterskiej Armii, wyra­
żając przjtem  przekonania, że w chwilach 
rozstrzygających walk między Polską a Rossyą 
społeczeństwo potrafi zachować niezbędny 
bart ducha i oprze się podszeptom lęku i 
niewiary, szerzonym nrzez czynniki nieod­
powiedzialne. W myśl powyżizyeh rezolucyj 
złożyły uczestniczki Zjazdu w redakcyi JEm- 
ryera Lwowskiego 1 500 Mk. aa  cele plebi­
scytowe i 1.500 Mk, na Dar Narodowy dla 
Naczelnika Państwa,

Siedzibą Naczelnego Zarządu będzie od­
tąd Lwów, a Koło Lwowskie przywraca da­
wną nazwę: „Ligi Kobiet*, zmienioną pod 
naciskiem wład- aabórczych i i  „Komitet 
Obywatelski Polek*.

Do zarządu głównego Ligi Kobiet wcho­
dzą: przewodnicząca p. Mościcka, wiceprze­
wodniczące pp. Błotnieka (Kraków) i Snj- 
kowaka (Warszawa), sekretarka p. Mostow­
ska i skarbniczka n. Kelles -Kra- zowa, nad­
to przewodnicząca lub delegatki Kół pro­
wincjonalnych.

Z M U Z Y K I .
Uzupełniając sprawozdania z licznych 

prodnkcyj uczniowskich wypada jeszcze po­
święcić krótką wzmiankę por»nkowi wokal­
nemu, urządzonemu staraniem pań Z. F ran ­
kowskiej i H. Moyseowiczównej, oraz 111. 
koncertowi uczniów Konaerwatoryum.

Niedogodna pora nie pozwoliła mi 
uczestniczyć w popisie na dciu 27 czerwca 
od początku, podaję więc tylko ocenę drugiej 
połowy produkcji, nastręczającej zresztą p ię ­
knym głosom pań Josttównej, Kowalskiej i 
Loeblównej oraz p. Chorąiaka sporo sposo­
bności do odniesienia sukceiu.

Na pierwszem miejsca wymieniam głos 
p. Jcsitównej, licząc s ę nietylko z pięknym, o 
nadzwyciaj sympatycznej barwie materyałem 
głosowym, lecz z talentem, z muzykalnością 
i zrozumieniem, które nadają interpretacjom , 
tej uzdolnionej śpiewaczki duto uroku, W y­
bór aryi z „Cyrulika sewilskiego* Rossinie­
go („Una Tace poco fa“) dla p. M. Kowal­
skiej uważam za dość nieodpowiedni, Głos 
duży, o altowem zabarwieniu i azlachetnie 
brzmiący, okazał się do kolaratnry aiemcżli* 
wie ciężkim, „Tolumen* jego — jakby oło­
wiany — przygniatał wszelkie ,'nieodzowne 
w tej aryi „fioritury* i ozdobniki. Nie ule­
ga wątpliwości, żc staranność i muzykalność, 
cechujące śpiew p. Kowalskiej w tym wy­
starczają do całkowitego powodzenia,

Niekłamany sukce3 towarzyszył pie­
śniom, wykonanym bardzo precezyjnie przez 
p. Loeblównę. Nadzwyczaj wydatny, m etali­
cznie brzmiący głos p. T. Chorąźaka poru­
szał się niezbyt swobodnie w aryi Walenty, 
na (z op. Gounoda „Fanst*), niższe pozycye 
nie są mu wygodne, a niezwykła piękność 
tego głozu. o charakterze raczej tenorowym 
niż barytonowym uwydatnia się wyłącznie 
w „medium*.

Staranne zresztą wykonanie obfitegc 
programu tej wokalnej produkcji świadezyło 
pochlebnie o energicznej działalności azkoły 
śyiewu pozostającej pod kierownictwem pań 
Z. Frankowskiej i H, Moyseowiezowej.

*
W programie koncertu celujących 

uczniów konaerwatoryum (29 czerw*a) repre­
zentowane były klasy prof. A, Dianni ego, 
Z. Koiłowskiej, 1. Ltlewicza i M. Wolfsthala.

Prof. A. Dianni zapoznał nas ze swą 
uczeni cą p. St. Szotarską, której wybitny ta- 
ent rozporządza głosem nadzwyczaj pięknym, 

wyazkolonym jnż dziś — w stosunku d t 
crótkiego okresu nauki — znakomicie. Tony 

w tej skali głosowej ułożone ją  jakby w in



strumencie o nieomylnej czystości intonaejj- 
*aj, & umiejętne, pełne zrozumienia i prze­
jęci* się frazowanie nadaje produkcjom p, 
Szotarskiej walor pierwszorzędny. Sukces 
fówniei wielki —  a m cie jeszcze intenzy- 
wniejizy towarzyczył świetnym popisom p. 
Z. Ciesielskiej (uczeniej prof. DianniVgo 
ju i znanej szerszej publiczności s, współ- 
udziela w innych ko icertich ), Jei artysty­
czna niemal in terpretacja aryi W agnera z 
opery „TannbliBęr* wywołsł* burzę niemil- 
u ący ch  oklasków.

Klasa śpiewu prof. Z. Kozłowskiej wy­
delegowała p, I, Wolskiego, który, na punk­
cie samego materyału głosowego mniej wy­
bitny, oćśpiew ił bardzo starannie i muzy­
kalnie oryę * Czajkowskiego op. , Eugeniusz 
Onegin* i „Stacha**, pieśń Noakcwskiego, 
Zbyteczne* było by dodać, ie  śpiew p. E. 
Lipowskiej, irtystk i opery lwowskiei, wyró- 
in ił się tu i pięknem in terpretacji (arya 
Mimi z „Cyganeryi**) i wielkością sukceiu, 
Prześliczny, o srebrzystym dźwięku materyał 
głosowy zadeeydował w tym wypadku o po­
wodzeniu Ztaozne bardzo postępy wykaztła 
p. E. Kopaczyńska, dzielna wykonawciyni 
a r ri z „Trubadura11 Verdi’ego i cieszyła s>ę 
nieprzeciętnym sukcesem.

Przechodząc do oceny popisów instru­
mentalnych, notuję stylowe wykonanie fan- 
tazyi C moll Mozarta (p. Z, E «n;sxewsk», 
uczenica prof. I. Ltlewicz*) i grę brawurowa, 
zbliżającą się u ż  do w irtuozow ska p. E, 
Bartelównej. „Scherzo* Chopina Cis-moll, 
•degrane z artystycznem zacięciem, a prze- 
dewszystkiem nadzwyczaj inteligentnie przy­
niosła zaizczyt tej pianistee i kierownictwu 
pedagogicznemu prof, Lalewicza.

Pozostaje jeszcze wzmianka wyraiająea 
serdeczne uznanie prof, kursu skrzypcowego 
M. W olfsthala i jego utalentowanym uczniom. 
P , E . Szciepańsk* wykonała pierwizą eręść 
koncertu E  moll Mendelssohna, walcząc je­
szcze poniekąd z trudnościami pewności in­
tonacyjnej, lecz — ogólnie biorąc — w sto­
sunku do młodego wieku koneertantlri, dość 
brawurowo.

Lwia część oklasków przypadła w udzia­
le p. E  Stulmanowi, doskonałemu wyko­
nawcy koncertu N. Paganiniego. Ton tego 
skrzypka jest pięiny, kantylena niemal wzo­
rowa, fiiieolety wprost imponujące, Gra w 
całości ju i prawie artystyczne wywołała 
tgólny zachwyt auaytoryum, świacesąc po­
chlebnie o zdolnościach i pracy p. Stuli .an i 
i o nieocenionych wskazówkach jego m iestra, 
prof, M, Wolfsthala,

I r ,  Neuhmser.

Z  „ Z a c h ę t y " .
Zanim doczekamy się unormowania sto­

sunków w Tow, Przyjaciół sztuk pięknych, 
które po przejściach wojennych, % braku 
funduszów } poparcia nie moie dźwignąć się 
do iycia, „Zachęta* spełnia choć w części 
zadanie budzenia ruchu artyatycznego we 
Lwowie. Dowodem, jak ten ruch istotnie 
moie Bię wzmódz jest fakt, i i  zakupy czy­
nione w „Zachęcie* są liczne, frekwencja 
znaczna, a oiywienie wśród zwiedzających 
duże. Lwów, któremu tak poehopnie insy­
nuuje się, że n'6 potrzebuje aztuk’, od sze­
regu lat daje dowód wprost przeciwny, cze 
go choćby śladem są roczne sprawozdania 
Tow. Przyjaciół sztuk pięknych i w jkw y za­
kupionych dzieł, oraz niejednokrotnie bar­
dzo ładne i na szersze rozmiary zakrojone 
wystawy. Naturalnie, ie  nie mogło być do­
tąd mowy o taktem zainteresowaniu sztuką 
j tk  w Krakowie (Warszawa robi t> więcej 
ze snobizmu!), ale pośrednią winę ponoszą 
tu i artjśei, niechętnie wjsyłający swe obra­
zy do n>s i napominający bardzo często o 
naszym grodzie,

Kilkakrotnie jeszcze przed wojną zwra­
cało cię uwagę na to, i i  Lwów dzięki swemu 
położeniu, mógłby bardzo łatwo stać aię 
ośrodkiem na wielką skalę pomyślanego ruchu 
sprzedainego n i  wschód, ru cH , który nale- 
z ująć w polskie ręce, zanim nie uczyni to 
ktoś obcy. Dziś, kiedy prawdopodobnie nie 
długo skończy się wojna, sprawa ta  stanie 
się znowu bardzo aktualną, dlatego należy 
wcześsie aię nad nią zastanowić, Potrzeba 
nam na to jednak prócz wiefyu innych rzeczy 
godnego pomieszczenia na wystawy, których 
obecnie nie m oina odpowiednio urządzić ani 
w ruderze, gdzie kątem mieści się Tow. 
Przyj. «*tuk pięknych, ani w zniszczonym 
i dostępnym tylko latem Pałacu sztuki na 
Placu Po wystawowym.

Miasto powinno ju i teraz przystąpić 
do budowy choćby małego ale odpowiedniego 
gmachu, lub te i do rekonstiukcyi jakiegoś 
domu, gdzie sztuka polska mogłoby stale 
zamieszkać.' Taki budynek zachęciłby arty­
stów z eałej Polski do przysyłaniu swoich 
dzieł, n* które zawsze znajdzie się u nas 
nabywca, zwłaszcza teraz, w o łresie iapra-

wdę gorączkowego skupywania obrazów 
i rzeźb a potem przy racjonalnym  eksporcie 
tych dzieł na Ukrainę, do Bumunii i Róssyi.

Naprawdę cs*3 najwyższy o tom po­
myśleć i zacząć jakąś akcyę, Domaga się 
tego prosty, dobrze pojęty interes, no i po­
czucie posłaunietwa „baszty kresowej-, która 
właśnie przez sztukę potską posłannictwo to 
będzie mogło tern łatwiej uskutecznić, Koszt 
stosunkowo nie będzie wielki a korzyśei 
znaczne.

Małym dowodem tego, i i  mieszkańcy 
Lwowa chodzą na wystawy i kupują, są wy­
stawy w „Zachęcie* stworzonej niestrudzoną 
pracą dyr. Michała Lityńskirgo. „Zachęta* 
nie ma naturalnie pretensji! do m ana Salo 
nu sztoki, w wyższym tego słowa znaczę 
niu — erce tylko pośredniczyć między arty 
stami a publicznością, co się jej te i córa* 
lepiej udaie Na wystawach jej zawsze znaj­
duje się kilkanaście dzieł, które warto ao 
baczyć. Tak te i  jest i obecnie.

Główną uwagę zwraca duiych rozmia­
rów płótno Fryderyka P a u t s e h a ,  przed­
stawiające kosiarza przy ostrzeniu kosy, 
Obraz jest niezmiernie ciekawy w tem świe- 
tnem ujęciu sylwety wśród gorącej atmo­
sfery pola; zjawia się ona jak wizyt, 
wyrosła nagle wpośród kwiatów i traw, 
stworzona potęinymi rzutami pendzla. w spo­
sób tak nlastyczny, ie  wychodzi niemal z ram. 
Kapitalny jest naprawdę wyraz twarzy ko­
siarza, wyfaniająey się z cienia, rzucanego 
przez tb  ręczę duiego kapelusza, te u«ta 
lekko rozchylone i oczy patrzące lekko 
z ukos*. Gała postać iyje, jest jakby roze­
drgana jeizcze niedawno przerwanym ruchem, 
który terąz koncentruje się na kliidze kosy, 
Rysunkowo jest ten kosiarz niezrównanym 
szkicem bez korektor, który stworzyła ręka 
pewna i śmiała — pod względem zaś kolo­
rytu jednem z najciekawszych dzieł znako­
mitego malarza, jakkolwiek zdaje się, ie  
stworzolem w dawniejszych czasach. Choćby 
tylko dla tego obrazu warto przyjść do 
„Zachęty*,

Portret Naczelnika Państwa robiony 
przez S k w i r  czy  ń s k i  e go jest solidną 
robotą o znaczniejszej wartośei wypracowa­
nia czczegółów.

Talentem, znajdującym się na najlepazej 
drodze rozwoju jest p, S o ł o w i j ó w n a ,  
której kilka obrazków zasługuje ju i na ba­
czniejszą uwagę,

Kwi*ty A l b i u o w s k i e j  będą zawsze 
miłem zjawiskiem na kaidej wystawie

Prócz tego znajdujemy szereg obrasów 
dobrych naszych znajomych z kaidej wysta 
wy, nie przynoszących j udeak na ogół nie 
noweg). Nowe ich prace zobaczymy napewno 
na duiej wystawie w Pałacu sitaki, do któ­
rej ezynią się energiczna przygotowania,

Artur Schroder.

Dyskusja w sprawie Teatru.
Niedomaganiu naszej sceny, której po 

siom bsrdzo się obniiył w ostatnich czazacb, 
spowodował?, po róiuych zawodnych pró­
bach, zarząd miasta do zwołaiia specjalne 
go posiedzenia komisyi teatralnej i prasy, 
które odbyło się przed kilku dniami.

Zebranie z*ga;ł wiceprezydent miasta 
dr. C h l a m t a c z ,  a przemówieiie jego było 
istotnie nacechowane dobrą wolą i troską o 
przyszłość jedynej we Lwowie sceny pol­
skiej,

Nsjczerszy udział w dyskusji brali, 
pod tjm  względem najbardziej powołani, spra- 
woedawej teatralni, którzy zgodnie podkre­
ślili konieczność ratowania tej tak wainej 
placówki kulturalnej na kresach.

Bediktórzy J e d l i c z  i M a j k o w s k i  
w obszernych wywodach wykazywali powo­
dy obniżenia kulturalnego poziomu teatru 
lwowskiego i przedstawiali projekty dźwi­
gnięcia sceny naizej. O zzdaniach i pracy 
komisji teatrilnej, oraz o jej stosunku do 
dyrekeyi i prasy mówił red. S c h r d d e r ,  o 
operze prof. N e u h a u s e r ,  o całym szeregu 
innych kw estjj red. dr. F i s z e r ,  dr. J a m -  
p o l s k i  i G e s c h w i n d .  Stwierdzono po- 
ladto , ie  prasa lwowska odnosiła się do see- 
ny lwowskiej z iyczliwością i udzieliła jej 
poparcia,

Odpowiadali dr. Chlamtacz i kilku człon­
ków komisyi teatralne1, poczem ostatecznie 
wyraiono zgodną opinię, i i  naleiy dołoijć 
wszelkich starań, by scenę ratować. Dotych­
czasowy dyrektor teatru p. Tarasiewicz, świe­
tny artysta i człowiek najlepszej woli, ale 
l ie  najsilniejszej ręki, którego bsrdzo ha­
mowano, powinien bezwarunkowo zostać i 
starać się, po nsniięciu pew iych iywiołów 
de«lruktywn;eh w zespole artystycznym, na­
prawić niedomagaiia ubiegłego sezonu, 
I  istotnie tak się zapewne stanie, jeśli da 
mu się środki petrzebne do tego i większj 
inicjatywę.]

Zaangażowanie no wy eh sił, przemy­
ślany i dobrze układany repertuar, powo­
łanie twórczego reiysera, kreowanie stano­
wiska dramaturga, zatrzymanie obecnego de­
koratora artysty Wodjńskiego lab te i zamia­
nowanie w jego miejsce innego znanego 
artysty, stworzenie popularnego teatru dla 
sztuk ludowych i lekkiego repertuaru — oto 
szereg najpilniejszych zadań naszego teatru, 
który we Lwowie ma podwójne znaczenie. 
Trzeba je jak najrychlej wprowadzić w iy tie  
i o to napewno po smutnych doświadcze­
niach ubiegłego sezonu postara się miasto 
nasze.

Wycieczki do Lwowa.

Jeieli Lwów zawsze dostojna zajmował 
stanowiska wśród grodów Bzeazypospolitej, 
to ha«łem do broni w listopadowe dni i 
bohaterską walką swych dzieci, zwrócił na 
siebie oczy cił*-j Polski, poruszył i n a teh ią ł 
wiarą naród i zdobył serca rodaków.

Jak w czasie owych walk zimowych 
z ci łaj Polski przybywały cddziaJki młodzieży 
na pomoc obrońcom Lwowa, tak obecnie 
< różnych stron przybywają wycie zki mło­
dzieży i starszych, którzy ir ig n ą  pokłonić 
się dzielnemu miastu, poznać jego zabytki, 
świadczące o ehwale pradziadów i ślady walk 
ich gedtych prawnuków.

Celem zaopiekowania się gośćmi i uła­
twienia im pobytn i zwiedzania miasta, 
zawiązał się z łona lwowskich towarzy-tw 
kulturalnych i oświatowych komitet, wzglę- 
enie pogotowie, które przygotowuje g śei ę 
dla zbiorowych wycieczek,

Na posadzeniu SI z. n  wrbran'* 
jednomyślnie prezesem komitetu Ludwika 
Bolestę hr. Koziebrodzkiego, a sekretarzem 
dr. Mnrwitza,

Lokil komitetu dla przyjmowania wy­
cieczek mieści się w biurze Związku okręgo­
wego T. S. L. ul. Fredry 1. 3.

T  i l a g r a m y  P .  A . T .

Rekwizycya mieszkań i ochrona 
lokatorów.

W arszaw a. Komisya prawnicza pod 
erzewodnictwem posła Marka wysłuchała re ­
feratu p, Grzędzielakiego o rządowym pro­
jekcie nstawy o zmianie ustawy o rekwizy 
eyach mieszkań. Postanowiono dyskuiyę nad 
tym referatem yotączyć z dyskusją nad usta 
wą o ochronie lokatorów i zawezwrć na tę 
rozprawy przedstawiciela Ministerstwa spraw 
wojskowych.

Francuska Rads Ministrów.
P ary ż . ( E m s ) .  B ida Ministrów pod 

przewódaictwem prezydenta Desehanela roz­
patrywała straw y mające b jć  przedmiotem 
obrad na konferencji brukselskiej. Millerand, 
Foeb, m inister finansów i m inister robót 
publicznych oraz przewodniczący konfsyi 
reparacjjnej wyjechali po tem posiedzeniu 
do Bru> seli. Tym samym pociągiem pojechali 
także do Brukseli hr. Sforza i przewodai- 
ciąey włoskiej kom isji reparacjjnej,

Odpowiedź turecka.
P a r y i .  (E m s ) ,  Tem is donosi, że na- 

detłsna wczoraj odpowiedź turecka ró ia i się 
nieco od odpowiedzi priywiezionej nrzez 
wielkiego wezyra. Między mnemi w tej od­
powiedzi Tnreya domaga się zachowania jej 
suwerenności nad wyspami Lemnos, Imbros 
i Tenedcs yołoionemi u w ej śei a do cieśniny 
dardanelskiej, które to wyspy zostały przy­
znane Greeyi.

eOSPODMSTWO I M D I .

Poczta połowa.

Biuro prasowe Naezelnego] Dowóditwa 
Wojsk Polskich kam uaikuje:

Od d. 1 lipei b, r. poczty polowe są 
obowiazaie przyjmować nadawane przez oso 
by, władze i zakłady należwe do armii w 
polu prywatne i uazędowe ptzek zy poczto­
we przeznaczone dla obstiru  całej Polski 
z wyjątkiem urzędów pocztowych ziem 
wschodnich, w których Zarząd pocztowy 
eywiliy dotąd ruchu przekazowego nia 
wprowadził.

Niedopu0i  lalne są pizekazy telegra­
ficzne, ezpreaowe, poste restante i przekazy 
za potwierdzeniem wypłaty. Na jeden prze­
kaz pocztowy moina wpłacić kwotę naiwy

iej 3.000 Mk, prsyeiem przy przekazach 
prywatnych nadana kwota opiewać ma na 
okrągłą sumę w markach bez fenigów.

Ń* przekazy pocztowe używać wolno 
tylko blankietów urzędowego ntkładu cy­
wilnego zarzadu poczt uivw»nyeh dla obrotu 
wewnętrznego za opłatą taryfowej nale- 
iytości.

Blankiety przekazowa wypeł Jć ma z 
regały nadawca względnie przyjmująca pie­
niądze komisya gospodarcza. Przekazy mają 
być napisane atramentem pismem maszyno- 
wem lub ołówkiem atramentowym, chemi­
cznym, Kwotę wyrazić n a b iy  cyframi arab- 
skiemi i słowami w języku polskim. Adres 
odbiorcy ma być dokładny i zawierać ora 
tegoi imię i nazwisko tudzież miejsce prze­
znaczenia, przy określeniu ostatniej poczty, 
o ila w danej miejscowości nie ma z>kłtdu 
pocztowego

Nadawca musi podać na lewym odcin­
ku sWoje imię i nazwisko, s m ię ,  przynale­
żność da odnośnej forma.yi, (a przy szere­
gowcach pododdział) tudsiet nazwę poczty 
polowej. Wszelkie inne dopiski są niedopu­
szczalne. Tak przekazy prywatne jak i urzę­
dowe do i od armii w polu musią być opła­
cone wedle kaidoczesnej obowiązującej tary­
fy pocztowej.

W kraju do armii w pola dopuszczalne 
są przekazy pocztowe z obszarów całej Pol­
aki, z wyjątkiem Slązka Cieszyńskiego i urzę­
dów pocztowych siem wschodnich, których 
zarząd poczty cywilnej dotąd obrotu przeka­
zami nie uruchomił i to tylko do wyso­
kości 2000 Mk, za przepisaną opłata wedle 
kaidoeześnie obowiązującej taryfy. Przekazy 
mają być nadawane na blankietach urzędo­
wych. Przekazy telegraficzne poste restante 
izpresowe z airesem  do rąk własnych i za 
potwierdzeniem odbioru są niedopuszczalne. 
Co do sposobu wypełniania obowiązają ogól­
ne przepisy cywilnych zanądów pocztowych. 
Na lewym odcinku przedniej strony naleiy 
wpisać dokłsdnie kwotę przekazaną i dokła­
dny adres swój własny. Bówniei na odwrot­
nej stronie kaićLgo od-inku naleiy powtór­
nie wpisać adres odbiorcy niezależnie od wy- 
pisanego na przedniej stronie przekazu. Po- 
ezta odpowiada nadawcy przekąsu poeztowe- 
go na wpłaeosą kwotę ai do w ypłity do rąk 
odbiorcy.

Waesalny i otfpówledsialny rsdaktor: 
STA NISŁAW  KOSSOWSKI

N A D E S Ł A N E .
Za tf rnbryky Badakcya zda biarza odpowiadnalnotoi:

Z a k ła d  d e n t y s t y e z n o - t e c h n l e z n y

FRANCISZEK GLAS6AL
L w ó w ,  S y k s t u s k a  2 .

P O L O N I A
l |  N a j e l e g a n t s z a  i n a j w i ę k s z a

I K A W IA R N IA
U  LWÓW, ul. TRZECIEGO MAJA 11.

Q Codziennie wieczorem 
k o n c e r t s  m jczko wyN C Y G A Ń S K I E J  K A P E L I

I Najprzedniejsza kaw a, herbata, 
czekolada i chłodniki, jakoteż

A  B A B  A M E R Y K A Ń S K I  
I  B U F E T  Z I M  S Y .

Wielmożnemu Panu Prof. Dr. 
A. Sołowijowi i Wielmożnej Pani Dr. 
Stanisławie Duczymińskiej', za trud 
i pracę około naszego wykształcenia 
składają t% drogą, serdeczne Bóg 
zapłać.
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O G Ł O S Z E N I A  U R Z Ę D O W E

L. 8668 (6544 3 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Dyrekcya okręgu skarbowego w Jaro­
sławia rozpisuje publiczną konkurencję, ce­
lem obsadzenia pokączonej z trafiką skła- 
downi tytoniu w Oleszycach, do której po- 
brano wyrobów tytoniowych w czisie od 
1 stycznia 1919 do 31 grudnia 1919 roku 
kwotę 37.924 Mk. 4 f. Oferty należy wnosić 
odpowiednio do postanowień przepisów o ob­
sadzeniu trafik na przypisanym druku urzę- 
dewym w kopertach urzędowych i zapieczę­
towanych — najpóźniej do godziny 12 w po 
ludnie dnia 22 lipea 1920 r. na ręce kiero­
wnika podpisanej Władzy sprzedaży. Inwali­
dom z ostatniej wojny, jakoteż wdowami 
i sierotom po żołnierzach, którzy padli lub 
zmarli w tej wojnie przysługuje p td  pewny­
mi warunkami bezwarunkowe pierwszeństwo 
przed wszystkimi innymi kompe entim i. Wa- 
dyum w kwocie 400 Mk, należy złożyć 
w Urzędzie podatkowym w Jarosławiu przed 
wniesieniem oferty tylko w papierach Polsk;ej 
Pożyczki Państwowej. Eompetenci uprzywi- 
lowani są uwolnieni od składania wadyum. 
Bliższych infarmacyi zasiągnąć możaa u pod­
pisanej Władzy sprzedaży albo w Nadzorze 
kontroli skarbowej w Lubaczowie,

Dyrekcya Okręgu Skarbowego,
Jarosław, duia 24 czerwca 1920.

Cg. I. 159/20. Strona powodowa masa 
spadkowa po ś. p. Annie Dugenciuk, córce 
Petra, wniosła skargę przeciw stronie po­
zwanej nieznanemu z życia i miejsca pobytu 
likowi Dugieuciuk, s. Petra, o uznanie wła­
sności gruntu do 1, cz. G. 1. 159/20. Au- 
dyencya do ustnej rozprawy została wy 
znaczona na dzień 19 lipca 1920 o godz. 8 
rano w tym sądzie biuro Nr, 7 sala roz­
praw II

Ponieważ miejsce pobytu strony po­
zwanej jest nieznane, ustanawia się kurato­
rem, dr. Sfinickiego, adwokata z Jabłonowa, 
który ją będzie zastępował na jej koszt i 
niebeżpiecieństwo dopóki ona sama się l i e  
stawi i nie ustanowi pełnomocnika,

Sąd powiatowy, Oddział. I.
Jabłonów, dnia 15 czerwca 1920. (6559)

0. III. 190/20, Przeciw Dmyirowi Ur - 
mówi ze Smerekowca, którego miejsce po­
bytu jest nieznane wniesiony został do sądu 
powiatowego w Gorlicach przez Prokopa 
Pyrteja, ze Smerekowca, pozew o zeuieihz- 
nie wykonywania służeuncści. N* podstawie 
pozwu tego wyznaczono audyeacyę na dzień 
30 czorwca 1920, o godzinie 9 rano binro 
Nr, 21. Celem strzeżsnia praw powyż wy­
mienionego ustanawia się p. dr. Sterua, 
adwokata w Gorlicach, kuratorem.

Tenże kurator zactępować będzie po­
wyż wymienionego w rzectonej sprawie i 
niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi i pełnomocnika nie zamianuje,

Sąd powiatowy Oddz, III,
Gorlice, <Jńia 15 czerwca 1920. (6577)

0. II. 220/20 (2). Przeciw Zofii Pietras, 
Klemensowi Bieżnikowi i Juliannie Gąska 
z Bialki, których miejsca pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do "sądu powiato­
wego w Tyczynie p zez Stanisława Bieżnika 
pozew o zniesienie wspólności realności 
lwh. 144 gminy B'ałka. Na podstawie pozwn 
wyzuaczono rozprawę na dzioń 25 czerwca 
1920 r. o godz. 9 rano w tur sądzie biuro 
Nr. 6. Celem strzeżenia praw niewiadomych 
z miejsca pobytu, ustanawia trę p, dr, By- 
biańskiego, adwokata w fyczyeie, kuratorem. 
tet>że kurator zastępować będzie kurandów 
na ich koszt i niebezpieczeńst jo, dopóki sami 
w sądz ę się nie zgłoszą lub pełnomocnik 
nie zauiam  ją.

Sąd powiatowy, Oadział II,
Tyczyn, 12 czerwca 1920, (6591)

C. V. 259/20/1. Przeciw nieznanemu 
z miejtca pobytu Ludwikowi K 'am ra wnie­
siony został do tutejszego sądu przez Pei- 
sacba Beissa pozew o oddanie w pos:alan ie  
pola w Tatarkowicach. Rozprawę wyznaczono 
■a 15 lipca 1920 g o a iin . 8 ras o. Kurato­
rem ustanowiono dr. W ad ;s ław a  Wejdę 
w Sokalu,

Sokal, duia 23 czerwca 1920, (6599)

0. III. 199/20/1. Prz-ciw dr. Janowi 
K&Bparek, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do aądu powiatowego 
S. II. we Lwowie przez Stanisław- Zdon 
we Lwowie pozew o w; kreślenie prawa za­
stawu dla sumy 1000 kor. zyn N i p o d z i­

wie pozwn wyznaczono audyencyę do roz­
prawy aa  dzień 8 lipca 1920 godz. 9 rano 
Sala VII Celem strzeżenia praw dr. Jana 
Kasparka uatinawia się p. dr. Franciszka 
Dziubczyńskiego, adwokata we Lwowie, kara­
te rem.

Tenże kurator zastępować będzie dr. Jana 
Kssparka w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezp;eczeństwo, dopóki o n i w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd powiatowy S. I I  Oldział III.
Lwów, dnia 8 maja 1920. (6634 1 —3)

L. 78 2/XVn. 647 (6641)
R o z p o r z ą d z e n i e  

N am iestn ic tw a w e Lw ow ie z 25 czerw ca 
1920 r . L . 7812/X V II. 647 w sp raw ie  n a ­
le ż n o ś c i  za og lęd z in y  m ięsa przew ożo­

nego  k o le ja m i że lazn em i.

Nim ieitnictw o uchyla § 12 ogłoszinogo 
w „Gazecie Lwowskiej" z 22 kwietn a 19 l4  
Nr. 90 rozpor ą lżenia z 17 kwietnia 1914 
L. XVII. 1635/4 w sprawie nadzoru nad 
mięsem prz-wożonem kolejami żelaznymi, 
a natomiast zarządza co nas ępuje:

„Za interwencyę lekarza weterynaryj­
nego przy ładowaniu lub wyładowaniu mięsa 
na stacyi kolejowe' uiścić ma ladawca. 
względnie odbiorca bez względu na ilość li­
stów przewozowych i certyfikatów wywozu 
następujące naleiytości;

1, jeżeli staeya kolejowa znajduje się 
w miejsca siedtiby dotyczącego lekarza we­
terynaryjnego:

a! za zbadanie mięsa jakiegokolwiek 
gatunku, lub (rzewiów do 500 kDr. wagi 
10 M k , a za każde dalsze 100 kgr. 1 Mc.,

b) jako zwrot koBitów jazdy Lkarza 
weterynaryjnego do i od dworca kolejowego 
obowiązującą w miejscu taksę fiakra tam 
i nayorró t,

2. jeżeli staeya kolejowa znajduje się 
poza miejscem siedziby lakarza weteryna­
ryjnego:

tylko przynależne koazta komisyjne (bez 
taksy oględzin, które oznaczy polityczna 
władza powiatowa i zawiadomi o tem naczel­
nika stacji,

F .akrowe i koszta komisyjne mMą być 
w razie równoczesnego wykonania oględzin 
więLszej ilośei posyłek mięsa rozdzielone na 
wszystkich nadawców, wzglęlnie odbiorców 
mięia przedstawionego do oględzin w sto­
sunku do wagi posyłek.

Powyższe należjtości uiścić m le iy  w ko­
lejowej kas e towarowej przed rozpoczęciem 
oglęizin a lekarzom weterynaryjnym nie 
wolno żądać ani pobierać od stron z tytułu 
dokontnia oględz n jakiegrkolwiek wynagro­
dzenia.

Naleiytości pobrane tytułem opłaty za 
oględziiy wypłaci kolejowy kasa tovarow a 
dotyczącemu lekarzowi weterynaryjnemu przy 
końcu każdego m !e iąca za kwitem ostemplo­
wanym według skzli II, po potrącenia 5 pre, 
na rzeez nrsędników kolejowych z t  manipu­
lację  i użyte draki. Przynależne fi akrowe 
i koszta komisyjne wypłacać na'eży w tym 
samym term inie w całości za kwitem bez 
stempla",

Boiporządzenie to wchodzi w życie 
z dniem 1 lipca 1920,

Z Namiestnictwa.
Lwów, dn 'e 25 czerwca 1910,

Upadłośsh
S. 8/9 223. W  sprawie upadłości Wil­

helma (Wolfa) Felder ustanawiamy wobec 
jyjazdu adwokata dr. Zygmunta Drahla do 

Poznania na st.»e kuratorem dla nieznanych 
z miejsca se lz ib y , rraz n 'e  mających miejsca 
zamieszkania w siedzibie komisarza konkur­
sowego, wierzycieli upadłości o wy oh, a to: 
Kasy chorych przemysł, rzeżników we Lwo­
wie, Adolf* Bcthm&nna we Lwowie, Salo­
mona Sthreier-i, kupca w Drohobyczu, Firmy 
El asz w Wiedniu III. Grosimarkthalle, F ir­
my Waliza w Unterwalden, spadkobierców 
Berła Brertera w Burszty ni", Beginy Feld 
we Lwowie, Ignacego Nechele a kupca we 
Lwowie, ul. Ch^rążezjzny, 18, Józefa Za­
krzewskiego rzeżnua we Lwowie. Zygmuata 
Bicka wt. realn. we Lwowie M ichała De 
metra rzeiuika we Lwowie, SaV Bergera we 
Lwowie spadkobierców Menofa Gltlcksmmna 
w Bołszowcach, Leiby Kampfelmichera w Kra­
siczynie, Jakóba Klar. eicha w Korostawicacb, 
Ignacego Boseera wł. domu bankowego we 
Lwowie, Szymona Feldeg na we Lwow'e. 
Spadkobierców Herscha Magura kupca w Bil- 
czy Wolicy, E 'k u ie  Wolta w Glinianach, 
adwokata dr Augusta Plodra we Lwowie 
na koszt i niebezpie-zeńtw o wie zycielś Ce

lem przesłuchania stron intoresowanrch ja­
kim wierzycielom należy przyznać co do pre- 
tensyi zgłoszonych a zaprzeczonych prawo 
głosowania na rozprawie nad wnioskiem 
dłużnika na zaw arc i ugody przymnsowej 
wysnacza się audyeneya na dz*eń 13 lipea 
1920 o go Ir. 11 minut 30 przed południem 
w biurze nr. 18 niżej wymienionego sądu. 
Strony zawiadomione o aadyencyi w sposób 
lależyty nie mogą zaczep’ać t°go eo zsstało 
przew dziane ustalone, lub uchwalone zgo­
dnie z ustawą na zadyencyi z tego powoda, 
iż l ie  mogły brać udziału w rcp raw i? , ró­
wnież nie mogą założyć środka prawnego 
z powoda omieszkania celem usprawiedliwie­
nia niestawienn ctwa

S ąd okręgowy eyw. Oddział VIII.
Lwów, 18 czerwca 1920, (.6638)

S. 3 i 4/12/284, W konkursie Markusa 
Izaka Rotbmaans, oraz Chauy z Borgnmn- 
blów Bothmann przedłożył zawiadowca masy 
masy projekt roidziału obydwu mas kos kur­
sowy h. Wszystkim wierzycielom konkurso­
wym, którzy dotychczas zgłosili swe wierzy­
telności, wolno powyższy p ojekt u k misarra 
konkursowego lab zawiadowcy masy prze­
glądać i brać z niego odpisy i możliwe za 
rzuty wolno im wnosić ustnie lub pisemnie 
u komisarza konkursowego aż do dnia 8 lipca 
1920 r, włąctnie, Do roiprawy nad tym pro­
jektem i ustaleniem rozdziału wyznaeza s ’e 
audyencyę na dzień 16 lipca 1920 godz, 10 
przed południem w sądzie powiatowym 
w Drch b je tu  w biurze nr. 53 Na tę an- 
dyencję wzywa się w szciególruści zawia­
dowcę masy, jego zastępcę i ctłonków wy­
działu wierzycii i.

Drohobycz, dn:a 21 czerwca 1910.
Komisarz konku’sowy. (6579)

§  p  8  d  k  Bd
A. 497/19/17, W ezwaiie nieznanych 

dziedziców. Marya z Gasików Ledwochowa, 
wdowa po konduktorze kolejowym w Szcza­
kowej zmarła dn;a 26 października 1919 r. 
l i e  pozostawiając ostatnego rozporządzenia. 
Sądowi l i e  wiadomo, czy po ostali dziedzice. 
Ustanawia się zatem p, Józefa Maciejow­
skiego, naczelnika gminy Szczakowa kurato­
rem spadkn, Kto zamierza zgłosić roszezere 
do spadku, winien o tem donieść podpisa­
nemu sądowi w ciągu jednego rokn, licząc 
od dnia dzisiejszego i wykazać swe prawa 
do spadku. Po opływie tego czasokresu wyda 
aię spadek tym ombom, które wykażą swe 
prawa, o ileby zaś praw nie wykazano, spa­
dek przypadnie Skarbowi Państwa.

Srd powiatowy, Oddział I. 
Jaworzno, dnia 9 czerwca 1920. (6495 3 —3)

A. 361/20/4. Dnia 22 października 1895 
zmarł w Budnika h ś. p. Iwan Babąnec Po­
nieważ miej c e aobytu ustawowych* dziedzi­
ców Prokopa Abramiuka i Dmytra Abra- 
miuka nie jest znane, prieto wzywa się ich, 
aby w przeciągu roku zgłosili się w tut. są­
dnie powiatowym i wnieśli deklarację do 
spadku, w przeciwnym bowiem razie spadek 
zostanie przeprowadzony z dziedzicami zgła­
szającymi się i ustanowionymi dla nieb ku­
ratorami, a to dla pierwszego Wasylem Ku- 
rylukiem Petra, zaś dla drugiego Wasylem 
Abramiukiem z Budnik.

Sąd powiatowy, Oddział I. 
Ztbłotów, dnia 27 maja 1920, (6473 3 - 3 )

W j j r a k i  p r a s o m
Pr. 118/20. (61S9)

W imieniu Bzeczypospolitej Polskiej I
Sad okręgowy karny we Lwowie orzekł 

na wniosek Prokuratury przy tymże sądzie, 
że treść czasopisma „Słowo Polskie" nr. 279 
z dnia 18 czerwca 1920 wydanie po P°h* 
dniowe w artykule pod ty tiłem  „Smatna" 
a) w tytule, tudzież w ustępach b) po sło­
wach „że winę ponosi nie rząd" aż do u łą­
c z n i  słÓ7 przed słowami -możemy zapewne 
l i e  narażając się na konfiskatę", c) od słów 
„Ta mianuw cie myśl, że" at do końca ar 
ty kału t. j. do słów „I j \ć  się r&ttnku" za­
wiera zu m io n r występku z § 300 u. k. uznał 
dokonaną w dn5u 17 czerwca 1920 konfiskatę 
za usprawiedliwioną i zarządził zniszczenie 
całego nakłada i wydał w myśl § 493 p. k. 
zakaz dalszego rozpowszechniania tego piemu 
drul :owegc,

Lwów, dnia 18 cterwea 1920.

Pr, 123/20. (6428)
W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej!

Sąd okręgowy karny we Lwowie orzekł 
■a wniosek Prokuratury przy tymże sądzie, 
że treść czasopisma „Prykarpatskaja Ruś" 
Nr. 67 z dnia 22 czerwca 1920 w artykule 
pod tytułem : „Widbudowa ety komedya?" 
zawiera znamiona zbrodni z § 65 a) u. k., 
uznał dokonaną w dniu 28 czerwca 1920 r, 
konfiskatę za usprawiedliwioną i zarządził 
zniszczenie całego nakładu — i wydał w myśl 
§ 493 p. k. zakaz dalszego . rozpowszechnia­
nia tego pisma drukowego.

Lwów, dnia 24 cz rwc* 1920,

Pr. 122/20 (6360)
W Imieniu Bzeczypospolitej Polskiej!

Sąd okręgowy karny we Lwowie orzekł 
na wniosek Prokuratury- przy tymże sądzie, 
żetreśćczaso/isa „Hromadska Dumka" Nr. 145 
z dnia 23 czerwca 1920 w artykułach pod 
tytułam i: 1, „Wisznicz", 2, „Z Chołmsiciy- 
*ny obydwa w całości łącznie z tytułami, 3, 
„Z dorohy żyttia", „II, Załycankjy" i w n a­
stępującej po nim osnowie w ciłości więc 
do słowa „dc ho wory “ zawiera znamiona zbro­
dni z § 65 a) n, k. uznał dokonaną w dniu 
22 czerwca 1920 r. konfiskatę za usprawie­
dliwioną i zarządził zniszczenie całego na­
kładu — i wydał w myśl § 493 p. k. zakaz 
dalszego rozpowszechniania tego pisma dru­
kowego.

Lwów, dnia 22 czerwca 1920.

Pr. 121/20 (6196)
W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej!

Sąd okręgowy karny we Lwowie orzekł 
na wniosek Prokuratury przy tymże sądzie, 
że treść czasopisma „Wpered" Nr. 141 z dnia 
19 czerwca 1920 w artykule pod ty tu łem : 
„Ukraiński tueh na Chołmszc zyni: w ustępie 
od słów „Tak samo ne weło sia nam" aż 
do końca srtykuln, zawiera znamionaj w y­
stępku z § 800 n. k. uzneł dokonaną w dnia 
18 czerwca 1920 r. konfiskatę za usprawie­
dliwioną i zarządził zniszczenie całego na­
kłada i wydał w myśl § 493 p. k. zakaz 
dalszego rozpowszechniania tego pisma dru­
kowego.

Lwów, dnia 20 czerwca 1920.

Pr. 119/20. ' (6198)
W Imieniu Bzeczypospolitej Polskiej

Sąd okręgowy karny we Lwowie orzekł 
na wniosek Prokuratury pr*r tymże sądzie, 
że treść czasopisma „Słowo Polskie" Nr. 280 
z dnia 19 czerwca 1920 r. wydanie poranne 
w artyku'e pod ty tu łem : „Konfiskata" (str. 3 
szpalta 3, w us'ępaeh: a) od słów „Nie- 
uprzedzony musi przyjść" do Błów „w koli- 
zyę z ustawą karną", b) od słów „Nie kła­
dziemy tego na karb" sż do korica artyknła, 
zawiera znanrona występku z § 300 u. k. 
uznał dokonaną w dniu 18 czerwca 1920 r. 
konfiskatę za usprawiedliwioną i zarządził 
zniszczenie całego nakładu — i wydał w myśl 
§ 493 p. k. zakaz dalszego rozpowszechnia­
nia tego pisma drukowego.

Lwów, dnia 19 czerwca 1920.

Edykta
w sprawach uznania za zmarłego.

T. 49/20 (4), Wdrożenie postępowania 
calem uznania aa zmarłego. Bazyli Horode 
cki syn Aleksego i M aryi, urodzocy w My- 
ślatjezach 24 kwietnia 1886, żołnierz od­
działu robotniczego, zmarł w jesieni 1914 na 
cholerę.

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnie­
ją warnnki ustawowego dsm iiem ania śmierci 
w myśl § 24 i 277 ustawy cyw, i usta­
wy z 16 lutego 1883 Dz, p. p, Nr. 20, 
przeto zarządza się na wniosek Maryi Ho- 
rodeckiej postępowanie, celem uznania wy­
mienionej osoby za zmarłą i uznanie małżeń­
stwa tegoż zawartego 21 lutego 1910 w B j- 
lanowicaah z Maryą z Berezów Horodecką za 
rozwiązane, a zarazem ogłasza się wezwanie, 
ażeby ndzieloio wiadomości o zaginionym 
sądowi, albo panu dr. Schntzmanowi,, ad­
wokatowi w Przemyśla, którego astanawia 
się kuratorem i obrońcą .ręzła małżeńskiego.

Bazylego Horodeckiego wzywa się, aby 
stawił się przed podpisanym sądem, lub w 
inny sposób dał znać o sobie. Po bezskn- 
tecm ym  opływie 6 miesięcznego czasokresu 
po ogłoszeniu edyktu w Gazecie, sąd na po­
nowną prośbę orzeknie ostatecznie ow nioika.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Przemyśl, 20 marca 1920, (6400 8—3)



i 1. 19,19 (4). W droienie postępowania 
■ BJnauU x& zmarłego, Michał Obuazko 

i J i r ; “ao*y 9 pzźiierniks. 1879 w Petsatyczach 
“ań *8miesx,£a^ i  powołany w r, 1914 do 
V* przydiieloay do tw ierdiy Przemyśl, 
ttOstac się do niewoli rossyjskiej, w której w 
«mcu czerwca 1915 zmarł w szp itah  w Ta- 
wkleicie,

■idy zatem m oina przyjąć, ie  zaistnieją 
Hrunki ustawowego stwierdzenia śmierci w 
kyśl |  24 i 277 ustawy eyw. i § 10 usta­

l i  k 16 lutego 1883 Dz, p, p. Nr. 20, za­
sądza się jus prośbę M agW eny Obuszkc po­
mpowanie, celem m a a i i  wnaienionej oso- 

*a zmarłą i uznanie małżeńitwa tegoż, 
PWartego x Majjdaieną x Górskich Obusz^o 
• paidiiernika 1904 w Putnatyezaeh xa ró*- 
f i^ a n e , a zarazem oglaaza się wezwanie, 
mj  - udzielono wiadomości o zaginionym są 
«*owitnlbo 
wokatowi

b
w

dr. Joachimowi Sternowi 
uuunm w Przemyślu, którego ustanawia 
kuratorem i obrońcą węzła małżeńskiego

Michała Obuszko wsywa s ię , aby 
4*wil się przed podpisanym sądem lub w 

>y sposób dał znać o sobie, Po dniu 31 
ajpnia 1919 sąd na ponowuą prośbę orze- 
tie ostatecznie o uznaniu za zmarłego i roz- 

■iąztniu nułżeńitw a.
Sąd okręgowy, Oddział V,

S ie m y śl, 29 maja 1919 (6395 3 —S)

T. IV. 103/19 (6). W droienie poctępo- 
y&nia celem uznania za zmarłego. Tomasz 

Misiaczek ze Strojcowa urodzoay w r. 1871 
ysłany w czasie mobilizacji w r, 1914 na 
odwodę wraz z wojskami auatryaekiemi, do- 
ał sie wedłeg za przy s ę tony ch zam ań świad- 
ów Franciszka Rzeszótko i Franciezva Ju r­

czyka w dniu 12 września 1914 do niewoli

f ł"i8syj'kiej wraz z tymi świadrami, z który- 
i następnie p n y b s ł transport na S^beryę, 
:ąd z wiosną 1917 został przydzielony na 

•oboty do folwarku pod Maryampolem na 
Ukrainie. W te; miejscowości w kwietuiu lub 
®uju 1917 Tomasz Misiaczek zachorował 
dostał oddmy do szpitala w Marysmpolu, a 
^ ‘atępnie przewieziony jak mówiono do szpi­
c a  d j Jek&tjrynosławia, Ostatnia wiado- 
" rść o i j c ;u ;ego b jła  w kwietnia 1917.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
B8t»wowe domniemanie z § 24 u, e i § 
!^tawy z dnia 31 marca 1918 Dp, p. p. Nr, 

przeto zarządza się na wn:-osek Auny 
Misiaczek żony z*g pitnego postępowanie, 
celem uznania *a zmarłego — zagiuionego, 
" ld a je  przeto ogólne wezwanie, aby 
« łw el‘Pn aądowi lab kuratorowi p. adwo 
katowi dr. Bromsł wowi Gałeckiemu! które 
go zarazem ustznawja się obrońcą węzłi 
romańskiego, wiadomości o powyż wymię 
nioaym.

/

Tomasza Misiaczka wzywa się, aby stawił 
?*§ przed niżej wymienionym sądem, lub w 
'Lny sposób dał znad o swem tyciu. Sąd tut. 
0s ponowną prośbę po dniu 15 stycznia 1921 
r°*»trzygnie o utnauiu z* zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
^ rn ó w , 24 stycznia 1920, (6077 8 —

T, IV. 112/19 (3). Zarządzenie postępo­
w a ła  celem udowodaienia śmierci. Na p< d- 
ptawie poświadczenia zwierzchności gminne 
W Sowinie z 23 sierpnia 1919 i zeznań świad 
*a Edwarda Buazla, przyjąć na eży za udo­
godnione, te  Antoni Stasiowski z j Sawiny, 

M ichała iM arysnsy, urodzony 10 eze w 
®a 1875, powołany został wskutek ogólne 
®!obilm«yi dnia 1 sie pnia 1914 do wojska 
*alczył na froncie rossyjskim i w lipcu 1915 
postał s g do n iew ń i rossyj<ki?j, gdzie zraai" 
i od roku 1917 waielki iłueh o nim zaginął.

Gdy wobec powyższego jest prawdopo 
dobnem, is  osoba wymieniona poniosła 
śmierć, przeto wdraża się na prośbę Wikto 
rvi Stasiowskiej postępowanie, celem udowo 
h ie n ia  jej śmierci, a zararem ogłasza się we 
*wanie, ażeby do dnia 1 sierpnia 1920 albo 
sądowi albo p. dr, Lipińskiemu, adwo, 
*alowi w Jaśle, którego ustanawia się zara 
tem kuratorem, udzielono wiadomości o zagi 
nionym, Po upływie powyższego terminu 
pa przeprowadzeniu dowodów sąd orzeknie 
ostatecznie o wniosku.

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Jasło, 18 kwietnia 1920, (5077 2 - 3 )

T. IV. 36 18 ( I )  Wdrożenie postępo 
*ania eelem udowodnienia śmierci. Na pod 
Hawie poświadczenia zwierzchności gminne, 
*  Pętny z 6 października 1918, oraz zaprzy­
siężonych zezuzń świadków Fećka Hliwy, 
"*na Krupy i Mikołaja Wancki, przyjąć na- 
leży z a  udowodnione te  Iwan Wolnias: uro' 
^*ony 2 sierpnia 1863 w Pętny, jyn  Ilka . 
' ‘artśki wyemigrował przed oloło 30 laty 
Jo Ameryki i od lego czasu nie ma o nim 
*&dnej wiadomości,

Gdy wobac tego jest prawdopodobne, 
osoba wymieniona poniosła śmierć, przeto 

r ^rządza się na wniosek A tny  Wolniak po- 
 ̂ k o w a n ie ,  celem udowodnienia jej śmierci,

Wydaje się przet) ogólne wezwanie, aieby 
do dnia 1 listopada 1920 albo sądowi, albo 
»anu ad w. dr, Lipińskiemu w Jsśie, które­
go ustanawia się kuratorem, udzielono wiado­

mości o zaginionym.
Po upływie tego terminu i po przepro­

wadzeniu dowodów sąd orzeki/e ostatecznie 
o wniosku.

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

asło, 9 kwietnia 1920. (5012 2 —8)

T. 169/20 (3), Wdrożenie postępowania 
celem uznania zs zmarłego. Michał Jaroch 
urcdio iy  w Wyszatycach 24 stycznia 1889, 
ołnierz 10 pp. z początkiem września 1914 
todezss odwrotu wojsk austryackieh z pod 

~ ublina zaginął.
Gdy zatem można przyjąć, ie  zaistnieją 

warunki ustawowego stwierdzenia śmierci 
w myśl § 24 i 277 ustawy cyw. i uetawy z 
dnia 16 lutego 1883 Dz. ». p. Nr. 20, 

81 marca 1918 Dz. u. p. Nr. 128 i § 5 
ustawy, przeto wdraża się na prośbę Maryi 
Jarochowej postępowanie celem uznania wy­
mienionej osoby za zmarłą, a zarazem ogła­
sza się wezwanie, aby udzielono wiadomości 
o zaginionym sądowi lub p. dr. Sawiczowi, 
adwokatowi w Przemyślu, którego ustanawia 
zię kuratorem i obrońcą węzła małieńskiego.

Micdałs Js ro th a  wzywa się, aby sta­
wił się przed podpisanym sądem lub w inny 
sposób dał znać o sobie, Po bezskutecznym 
upływie sześciomiesięcznego czasokresu od 
ogłoBzsnia edyktu w „Gazecie Lwowskiej", 
sąd na ponowną prośbę orzeknie ostatecznie
0 wniosku,

Sąd okręgowy, Oddział V,
Przemyśl, 18 czerwca 1*20. (6371 2 - 3 )

T, IV, 60/19 (3) Wdroienie postępo 
wania celem udowodnienia śmierci. Na pod­
stawie poświadczenia urzędu gminnego w 
Blechna ce z 16 listopada 1919, orazzaprzy 
sięionych zeznań świadków Teodora Taratuty
1 Ołeay Dziubyna, przyjąć należy za udowo 
daione, że Miron Dziubyna z Blecbnaik5, 
syn Dmytra i Anny, urodzony 25 wrześsia 
1876, zoalat powołany na skutek mobilizacyi 
w roku 1915 do wojska i „wysłaiy na front 
wschodni, gdzie 25 grudnia 1916 podczas 
szturmu na rossyjskia pozyeye został zabity 
i odtąd wszelki słuch o nim zaginął.

Gdy wobec tego jest prawdopodobne, 
ie  osoba wymieniona pomoua śm ierć , za­
rządza się np wniosek Ołeny Dziubyna po­
stępowanie, celem udowodnienia jego śmierci, 
a zarazem ogłasza się wezwanie, aieby do 
dnia 1 sierpnia 1920 albo sądowi, albo p. 
dr. Lipińskiemu, adwokatowi w Jaśle , któ­
rego ustanawia s:ękuratorem, udzielono win 
domości o zaginionym.

Po upływie tego terminu i po przapro 
wadzenia dowodów sąd orzeknie ostatecznie 
o wniosku,

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Jasło, 13 kwietnia 1920, (5013 2 —8)

T. V, 67/20 (3). Zarządzenie postępo 
wania celem uznania za zmarłego. Józef Sko 
wroński urodzony 27 w rsem :a 1886 rolnik 
z Oatrow* po w. Tarnopol, powołany w czasie 
ogólnej mobilizacyi do wo;ska austryackiego 
o uśeii od r. 1914 swoje miejsce zamieszka­
nia i jako żołnierz b u ł  udział w wcjuie 
światowej. Od r, 1914 nie daje o sobie , iv  
dueg znaku życia, co stwierdza świadectwo 
gm ny Ostrów z dnia 1 kwietnia 1920.

Gdy zatem przyjąć należy, i t  zaistnieji 
ustawowe wymogi uznania go za zmarłego, 
przeto zarządza się na prośbę jego iony 
Anny Skowrońskiej postępowanie, celem 
usiz&nia za zm&rlegu. Wydaje się przeto we 
zwanie, aby udzielono sądowi lub kuratoro' 
wi panu dr. Gstllikowi, adwokatowi w Tar­
nopolu, którego ustanawia się obrońcą węzła 
małżeńskiego, wiadomości o powyżej wymię 
nionym.

Józefa Skowroń.kugo na wypadek gdyby 
żyt, wzywa się, aby stawił się przed niżę 
podpisanym sądem lub w inny sposób da 
znać o sobie, Sąd tut. na ponowną prośbę 
po dniu 1 października 1920 roku rozstrzy­
gnie o uznaniu za zmarłego i o uznaniu 
małżeństwa za rozwiązane,

Sąd okręgowy, Oddział V,

Tarnopol, 9 kwietnia 1920, (6351 2 —3

X. V. 101/20 (4). Ząrządzenie postępo 
wania celem uznania za zmarłego. Tomasz 
Pajątzkowski urodzony 7 marca 1887 wZba  
raiu pow. Zbareż,  ̂o skonuy w „zisie ogól 
nej mobilizacyi do wojsk* austiyackiego, opu 
ścił w sierpniu 1914 swoje miejsce zam.e 
sikania i jako ż;łm erz brał tdz &ł w wojnie 
światowej. Od sierpnia 1914 me daje o so 
bie żadnego znaku życia, co stwierdza świa 
dectwo urzędu gminnego w Zbarażu z dnia 
27 maja 1920. Zaprzysiężonymi zeznaniami 
świadków Onufrego Studnickiego, Iwana Bo 
dnareauka stwierdzono, że Tomasz Pajączków

ski w październiku 1914 r, zachorował pod 
rzemyślem na cholerę — zmarł, a Iwan 

lodnarczuk widział jego zwłoki.
Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzą 

wymoji z § 1 alinea 1 ustawy z 31 marca 
918 Dz. p, p, Nr, 138. przeto zarządza 

cię na prośbę żony jego Bozalii Pajączkow- 
skiej postępowanie, celem uznania za xmar- 
ego, Wydaje się przeto ogólne wezwanie, aby 

udzielono sądowi ,ub knratorowi p dr. Lan- 
desowi, adwokatowi w Tarnopola, wiadomo­
ści o aowyiej wymienionym.

Tomasza P&jączkowsktego, na wypadek 
gdyby żył wzywa się, aby stawił się przed 
lodpisanym sądem, lub w inny sposób dał 

znad o sobie, Sąd tut. na ponowny wnio­
sek po dniu 5 grudnia 1920 rozstrzygnie o 
uznaniu aa zmarłego i o uznaniu małżeństwa 
za rozwiązane.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Tarnopol, 6 czerwca 1920. (6353 2 —3)

T. 2 20 (3). Zarządzenie postępowania 
eelem uznania za zmarłego. Franciszek Ba- 
domski syn Jana i Kseni, urodzony w Ole­
ska „Na Dykowie* pow. Złoczów, powołany 
dnia 1 sierpnia 1914 do słuiby wojskowej 
dotąd nie wrócił i od tego czaru wsielki 
•łach po n :m zaginął, co stwierdza również 
poświadczenie arzędu gminnego w Oleska.

Gdy zatem przyjąć należy, ie  zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 L. 2 ustawy 
cyw, i § 1 i 2 ustawy z 31 marca 1918 
Dz, p. p. Nr. 128, przeto na wniosek jego 
żony Auny Radomskiej postępowanie, celem 
uznania j i j  męża Franciszka Radomskiego 
za zmarłego, zaginionego, a małżeństwa jego 
z Anną Rtdomską zawartego ta  rozwiązane 
Wydsje się przeto ogólne wezwanie, aieby 
udzielono sądowi lub kuratorowi panu dr. 
Hirscbhornowf, adwokatowi w Złoczowie, któ - 
rego ustanawia się zarazem obrcńcą węzła 
małieńskiego, wiadomości o powyż wymię 
nionym.

Franciszka Radomskiego wzywa się , 
aby przed niżej wymienionym sądem stawił 
się, lub w inny sposób uwiadomił o swem 
życiu, Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 25 listopada 1920 rozstrzygnie o uzna­
niu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV,

Złoczów, 12 marca 1920. (4623

T. 799/19 (6). Zarządzenie postępowa 
nia celem uznania za zmarłego, Antoni Ka 
niak syn Antoniego, u rid to ay  dnia 3 kwie­
tnia 1880 w R odatyzach, tam ie tamtfeiżka- 
ły i przynależny, pcw ohny został z dniem 
dniem ogólnej mobiliiacyi do słażby w woj 
stu  awstr. W paźitieraiku  1914 dostał się 
Antoni Kanisk w bitwie pod Rawą ruską do 
niewoli rossyjskiej, zkąd pisywał aż do r 
1917. Od tego czasu nie dat o sobie więca 
znaku życia i wszelki słuch o nim zaginął,

M..żsia zatem przyjąć, że zajdą warunki 
ustawowego domniemania śmierci w myśl § 
24 L. 2 ust. c. Wobec tego na wniosek p 
Agnieszki Kaniak zarządza się postępowanie 
eelem uznania wymienionej osoby za zmarłą 
Wiadomości o zaginionym należy udzielić 
■adowi. j

Antoniego Kaniaka wzywa się, aby przet 
niżej wymienionym sądem stawił się, o ile 
żyje, lub w inn? sposób uwiadomił o swem 
życiu. Sąd ostatecznie] orzeknie po dniu 15 
października 1920 na ponowną prośbę o u 
znaniu za zmarłego,

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.

Lwów, 22 marca 1920. (5186,

T. 670/19 (3). Zarządzenie eostgpowa- 
nia eelem u nanU za zmarłego. Tymko Ba 
ran urodzony 3 marca 1884, rolnik zamie 
szkały w Ulhówka i tam przynależny, słu 
ią?y przy wojsku aU3tr. ou początku wojny 
światowej, jako żołnierz pałkn pieehety nr 
89 dostał się w lutym 1915 w Karpatach do 
niewoli rossyjskiej. Wedla zeznań świadka 
Michała E jb ls , zaoLorował Tfmko Baran w 
Rossyi na tyfus i zmarł tam ie w mieście 
Urbity w gub, PermBkiej w daiu 15 maja 
1915, gdiie też pochonany został.

Gdy zatem przyjąć moina, ie  istniej; 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl § 24 L. 2 ust. eyw,, przeto wdr* 
ża się na wniosek Melanii z Kuchtów Ba 
ran  postępowanie, celem uznania wymienić 
nej esobysa zmarłą i sawtrtego przez wnio 
skodawciynię z T.mltiera Baranem w dniu 9 
cierwca 1913 w Ulhówku zwiąiku m ałień 
skiego za rozwiązany, a zarazem ogłasza się 
wezwanie, aż*by udzielono wiadomości o za 
ginionym sądowi albo adwokatowi dr, Euge 
niuizowi Gołogórskieau wo Lwowie, którego 
ustanawia Elę kuratorem i obrońcą węzła 
małżeńskieg,

Tymka Barana wzywa się, aby stawi, 
eię przed podpisanym sądem, o ile tyje, 
lub w inny sposób dał znać o sobie. Po 
dniu 15 września 1920 na ponowny wniosek

orzeknie sąd ostatecznie o uznaniu za umar­
tego i o rozwiązsnia wę ł i  małżeńskiego.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, 19 lutego 1920. (5185)

T. 813/19 (4), Zarząitenie następowa­
nia eelem u tnrnia za zmarłego. Włodzimierz 
Chmielnik urodź. 28 września 1884 w Dłu- 
niowie i tam te zamieszkały, w lutym 1919 
ako żołnierz u k rrń sk i bral udział w ataku 

n i Bełz, od którego to czasu nie dał osobie 
zaalru życia, Po ukończonej 'bitwie gdy na 
rozkaz wojsk polskich grzebano zabitych żoł­
nierzy ukraińskich, u jednego z poległych 
znaleziono w kieszeni list xkopor!ą, na k tó ­
rej napisana było nazwisko Władysław 
Chmielnik, Również pewsa służąca niezna­
nego nazwiska rzekomo rozpoznała jednego 
z poległych jako Władysława Chmielnika z 
)Iutniowa,

Można zatem przyjąć, ie  zaistnieją wa­
runki ustwowego domniemania śmierci w 
myśl § 24 1. 2 ustawy cyw. Wob»e tego na 
wniosek Parsskewii Chmielnik wdraża »ię po­
stępowanie, celem uznania wymienionej oso- 
>y za zmarłą. Wiadomości o zaginionym n i- 
eży u dziel'ć sądowi,

Włodzimierza Chmielnika wzywa się, 
aby przed niiej wymienionym sądem stawił 
się, o ile żyje, lub w inny Bposób dał znać 
o sobie. Sąd orzeknie ostatecznie na ponowny 
wniosek po dniu 1 marca 1921 r. o uznaniu 
za zmarłego,

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII,

Lwów, 6 kwietnia 1920. (5184)

T. 94/20 (3), Wdroienie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Andrzej Dorni- 
recki syn Korola i Auastazyi urodzony dui& 
13 września 1887 w Przewłocznej, w itąpił 
dma 2 si ;rp n h  1914 d» słuiby wojskowej, 
dotąd n ;e wrócił. Przesłuchany pod przysię­
gą świadek P ii t r  Fa1i*riski zeinat, ie  w 
grudniu 1914 słoiył ratem  z Domareckim i 
Demkiem Kozłem przy wojsku w Przemyślu. 
Przy końeu grudnia soszedł Domzreeki i Kq- 
zeł do boja, a św udek został'w  Przemyślu. 
W kilka dni później widział się on z Kozłem 
a ten mu mówił, że Domarecki padł i że go 
sam poehow ł.

Gdy zatem moina przyjąć, ie  zaistnieje 
ustawowe domniemanie z § 24 1. 2 ust. 
cyw. i § 1 i 2 ustawy z 31 m aret 1918 t>., 
p. p. Nr. 128, przeto zarządza się na wnio­
sek jego żony T1 ićki Domi-reckiej poBtętowa- 
wid, celem uznania Aadrzeja Domareckiego 
sa zmarłego zaginionego, a małżeństwa jego 
zT ićką D>ma:ecką z&wartego za rozwiązane. 
Wydaje się przeto ogólne wezwanie, aby 
udzielono sądowi lub kuratorowi p. dr, Stern- 
sch m so si, adwokatowi w Złoczowie, którego 
ustanawia się zarazem obrońcą węiłs małżeń­
skiego — wiadomości o powyż wymienionym.

Gdyby Andrzej Domarecki mimo to żył, 
wzywa się go, aby stawił się pried podpi­
sanym sądem lub w inny sposób dał znać 
o sobie. Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 15 listopada 1920 rozstrzygnie o uzna­
niu za zmarłego,

Sąd okręgowy. Oddział IV,
Złoczów, 32 marca 1920, (4554)

T, 6/20 (3), Wdrożenie postępowania 
celem udowodnienia śmierci Teodora Pie 
Łiąiki. Teodor Pieniążko syn Wasyla i Ka­
tarzyny, urodzony w Glinianach, powołajy 
dnia 1 sierpnia 1914 do sł*łby wojskowej, 
zachorował w psź tzierniku 1914 koło Lwowa 
na cholerę i znm ł, co atwierdził słuchany 
ped przysięgą świadek Dawid Nagler.

Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobnem, ie  Franciszek Pieniążko poniósł 
śmierć, przeto na prośbę jego iony Maryi 
Pieniążko wdraża się postępowanie celem 
udowodnitnia zaszłej śmierci zaginionego, 
Wydtje się przeto ogólne weiwsnie, aby u- 
wiadomiono sąd albo kuratora p. dr. Fel- 
nnn* adwokata w Złoczowie aż do dnia 15 
sierpnia 192U o zaginionrm,

Po upływie powyiizego czasokreia i po 
przeprowadteniu i po podjęciu dowodów bę­
dzie rozstrzrgsięle o dowodzie zaszłej śmierci.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Złoczów, 12 mares 1920, (3542)

T. IV, 117/19 (5). Zarządzenie postępo­
wania celem udowodoienia śmierci Jana Za* 
jąca, Jan  Kanty Z jąc s rn  Walentego i Au« 
ny, u odtony w rokn 1888 w Cz«ńcu powiat 
Biała żnłuierz 17 p. cbrosy krajowej, wedle 
oporłiadtń ś ira lk ó w  zabity zostsł w bitwie 
pod O a r s ą  Górą w Iu.ym 1915.

Ponieważ więc śmierć jego jest praw­
dopodobną ziś m itryki śmierci nie możcs 
wydosUć, przeto na wniosek jego iony Wi- 
ktoryi z Kob e nic zarządza «ię postępowanie, 
eelem udowodnienia zaiztej śmierci zaginio­
nego, Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
ażeby uwiadomiono aą i s ł  do dnia 20 sierp­
nia 1920 o zaginionym.
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Po upływie powyższego czasokresu 1 po 

przeprowsdzeaiu i podjęciu dowodów będzie 
rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej śmierci.

Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Wadowice, 12 marca 1920, (4975)

T. 20/20 (8), Zarządzenie postępowania 
celem uznania za zmarłego, Grzegorz Sachno 
syn Mikołaja i Ahafii, urodzony i zimie 
szkały w Przewłoeznej pow. Złoczów, powo­
łany z wybuchem wojay światowej w sierp­
niu 1914 do służby wojskowej, miał w sty­
czniu 1916 umrzeó w szpitalu epidemicznym 
w Białymkamieniu. P rze’łuchany pod przy­
sięgą świadek M chał Gudz zeznał, że razem 
ze swą siostrą a żoną Grzegorza Sachny, 
Maryą Sachno udał się do Białsgo kamienia 
ua pogrzeb Grzegorza Sachno, ale przybyli 
już po pogrzebie i trlko wskazano im miej­
sce gdzie go pochowano.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 L, 2 ustawy 
cyw. i § 1 i 2 ustawy z dnia SI marca 
1918 Dz. p, p. Nr. 128, przeto zarządza aię 
na prośbę jego żony Maryi Sachno postępo­
wanie, celem uznania Grzegorza Sachno za 
zmarłego zaginionego, a małżeństwa jego z 
Maryą Sachno zawartego za rozwiązane. Wy­
daje się przeto ogólne wezwanie, ażeby 
udzielono sądowi lub kuratorowi p. dr. Ko- 
niuszeckiemu, adwokatowi w Złoczoczowie, 
którego aię zarazem ustanawia obrońcą węzła 
małżeńskiego — wiadomości o powyż wymie­
nionym.

Gdyby Grzegorz Sicbno mimo to żył 
wzywa się go, aby przed niżej wymienionym 
sądem stawił się lub w iuny sposób uwia­
domił o swem życiu. Sąd tutejszy na pono­

wną prośbę po dniu 15 listopada 1929 roku 
rozstrzygnie o uznaźfin za zmarłego,

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Złoczów, 12 marca 1920. (4558)

T. VI. 21/20 (5) Wdrożenie postępo­
wania celem nzaanis za zmarłego, Antoni 
Maryan 2 im. Budkowski, in ż y n ie r  z Kobie­
rzyna ad Kraków, urodzony w r. 1888 w Sta 
nisławowie, przyaależay do Brzeżaa. wzięty 
do Legionów 2 brygada 2 pułk piechoty 5 
kompania miał zginąć w październ ku 1914 
pod M^łotkowem, od tego czasu nie ma o 
nim wiadomości.

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnie­
ją warunki ustawowego stwierdzenia śmierci 
w myśl § 1 ustawy z 81 marca 1918 Dz.
u. p. Nr. 128, przeto na prośbę E igenii 
Budkowskiej wdraża się poatępowanie, celem 
uznania wymienionej osoby xa zmarłą, a za­
razem ogłasza się wezwanie, ażeby udzielono 
sądowi wiadomości o zaginionym.

Antoniego Maryana dw. im, Budkow- 
skiego wzywa się, aby stawił się przed pod­
pisanym sądem lub w inny sposób dał znać 
o sobie. Po dniu 1 stycznia 1921 sąd na 
ponowny wniosek orzeknie ostatecznie o uzna­
niu za zmarłogo.

Sąd okręgowy eyw, Oddz, VI 
Kraków, 21 kwietnia 1920. (5040)

T. VI 100/20(2), Zarządzenie postępo­
wania celem uznania za zmarłego, Kukulski 
Franciszek syn Franciszka i Katarzyny: rol­
nik z Ostrowa szlacheckiego, powiat BocŁnia, 
urodzony tamże w r. 1882, przydzielony w 
r. 1914 do 32 p. obrony krajowej, nie daje

o sobie znać od liica 1917, był na froncie 
włoskim.

Gdy zatem przyjąć należy, że zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania1 śmierci w 
myśi § 1 ustawy z dnia 31 marca 1918 Dz, 
p. p Nr. 178 przeto wdraża się na prośbę 
Anieli Kukulskiej postępowanie, celem uzna­
nia wymienionej osoby za zmarła, a zarazem 
ogłasza się wezwauie aby ud.ielouo wiado­
mości o zaginionym sądowi.

Franciszka Kukulskiego wzywa sio, aby 
stawił się przed niżej wymienionym sądem, 
lub w inny sposób uwiadomił o swem życiu, 
Po óniti 1 stycznia 1921 sąd na ponowny 
wniosek orzeknie ostatecznie o uznaniu za 
zmarłego.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VI. 
Kraków, 19 kwietnia 1920. (5049)

T. 266/19 (8), Wdrożenie postępowania 
celem udowodnienia śmierci Dmytra Pryj 
męka Dmytro Pryjmak syn Pawła urodzony 
12 października 1882 i zamieszkały w Hwcźdi 
Sp. Nadworna wywieziony został przez cofa­
jące się wojska roisyjskie jako zakładnik w 
głąb Bossyi i wedle zezn 'ń  świadka Wła 
dysława Lisikiewscza zmarł w czerwcu 1918 
w Lkucku w Bossyi, gdzie przebywał, o 
czem świadkowi opowiadał dr. Hryniewiecki 
lub ks, Lisieniecki,

Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobnem, że Dmytro Pryjmak poniósł śmierć, 
przeto na prośbę Parani Pryjmak w Hwoźdi 
zarządza się postępowanie, celem udowodnie­
nia zaszłej śmierci zaginionego, Wydaje się 
przeto ogólne wezwanie, ażeby uwiadomiono 
sąd, albo kura t oa  dr. Jana Sanockiego w

Nadwóroie, którego ustanawia się kuratorefl 
aż do dnia 30 września 1920 o zaginiony u »  
Dmij trze Pryjmaku. •

Po upływie powyżzzego ezasokresi 
i po przeprowadzeniu i po podjęciu dowodóa 
będzie rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej
śmierci.

Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Stanisławów, 25 kwietnia 1920, (5585]

T, 425/20 (1) Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego, Dmytro Kuczę- 
rak urodzony 6 października 1882 i zamie­
szkały w Tyśmien:ezauach, powołany do 58 
pp. austr. armii, w r. 1915 odszedł na front 
dosiat się do niewoli ro3syjskiej, dał osobie 
znać 1 stem prsanym w r, 1916 i od tego 
czasu wszelki ślad po nim zaginął,

Gdy zatem, przyjąć należy, że zajdą 
ustawowe domniemania śmierel w myśl § 34 * 
i 277 ustawy cywil., przeto wdraża się na 
wniosek Abafii Czarna zam. Kuczerak w Ty- 
śmienicy postępowanie, celem uznania za 
zmarłego zaginionego. Wydaje się przeto o* 
gólne wezwanie, aby udzielono sądowi albo 
p. Piotrowi Czarnemu w Tyśmieniczinach, 
którego ustanawia się kuratorem ' i obrońcą 
węzła małżeńskiego, wiadomości o powyż 
wymienionym.

Dmytra Kuczeraka wzywa Bię, aby stawił 
się przed niżej wymienionym sądem, lub w 
inny sposób dał znać o sobie. Sąd tutejszy 
na ponowną prośbę po dniu 25 grudnia 1920 
rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego,

8ąd okręgowy, Oddział IV. 
Stanisławów, 4 czerwca 1920. (5476)
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węgierskie i austryackie
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E dmunda R iedla
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j j j  Do wyrobu Dachówek cementowych ^

W polecamy najbardziej udoskonaloną . .  M

M aszynę rolkowa p a t .  „ L a u s z e r a "  V
D z ie n n a  p r o d u k c y a  d o  8 0 0  s z t u k ,M
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1004 w Łodzi, n i. K ilińskiego 154. 6 - 6  | ^ j
Na żądanie wysyła się katalog N r. 26 bezpłatn ie. I A

jak również wszelkie inne maszyny i formy do wy­
robu cegieł, pustaków, rur kanałowych, sączków 

do drenowania, słupów parkanowyeh i t. d. 
F a b r y k a  m a s z y n  B R A C I H O F F M A N N

K  A  L  K  A
Pierw sza Galie. Fabryka Papieru Chemicznego

Iiirów, Krasiekieh 18.
I K D k O O (kalka do ołówka)
K  A K  B  O Si ( k a l k a  d o  m a s z y n y )

T a ś m y  d o  m a s z y n .  — P a p i e r y  p a r a f in o w e .  
P a p i e r y  i f a r b y  d o  c y k l o s t y l l .

C U K R Y  I C Z E K O L A D Y
najtan ie j w lw ow skich domach cukrow ych
j .  3B. R A U C H  we Lwowie
G łó w n y  s k ła d  p r z y  u l , L e g io n ó w  3 3  
Filie: Akademicka 26, Balicka 9, Leona 
Sapiehy 17 i Gródecka 76. KuK ZAŁOZ. 1000

L E K A R Z  - D E N T Y S T A  6—52

J3r. akób O wiński
Pracow nia dentyatyczno - techniczna u l.  H alicka i .  21.

Centralne Biuro Komisowo - Spedycyjne

A D O L F A  K R E B S A
L w ó w ,  u l.  K o łłą ta ja  I. 8

in r a te c in ia  w sz e itieg o  rodzaju speaycye, ocienia,, reekspedycye, dowozy 
46o i  jjiz e sy łe K  w a a o u o w jc n  i  j o je m c z y c u .  4 — 1 0

Regularny ruch wagonów zbiorowych pod konwojem

Fabryka mebli i wyrobów stolarskich
» D  Ą  B “
S p ó łk a  z  o g r a n ic z o n ą  o d p o w i e d z i a l n o ś c i ą

we Lwowie, Łyczakowska 27
wykonuje wszelkie roboty stolarstwa 

budowlanego i meblowego.

Akcyjny Bank Hipoteczny
F 1 L J E : 

w  K r a k o w ie ,;  
w  C z e r n lo w c a c h ,  
w  T a r n o p o lu ,

N o w o c z e s n e  f o t o g r a f i e
wykonuje

Z a k ł a d  „ H E N E R  A«
we Lwowie, nl. Korainlcka L. 4.

(boczna Akademickiej i Zimorowicza).

Sierpy — Sierpy
poleca firma

A ntoni rta lsk i S o b le .K i - ig o  s .

PŁYTY G ram ofon ow e
tanio  do nabycia, deiaj licznie po 25 Mk., hurtow nie 
opust, s ta re  płyty p rzy jm uje się w Składzie rowerów  
K A T Z ,  L w ó w ,  u l .  P a n a k a  8 .

Toczki
„Corundum*

szmipglowe
świdry spiralne

w ielkim  wyborze poleca ■ 653?

A. M. K iersk l 4 .

I M A S Z Y N Y  li P I S A N I A  |
—   — —* A »  'i f i .  ł  f- “v--s

STAMPIUE
k a u c z u k o  w  e  
i  m e t a l o w e  -

w y k o n u j e  n a j t a n i e j  R Y T O W N I K

J. Golugeier, Lwów, Sykstuska 17.
Fotografie do legitymacyi od 5 Mk.

w y k o n u j e  s i ę  z a r a z .
Dzieci szkolne i wojskowi mają zniżkę. 

Powiększenia T a b la  g ra p y  poleea najtaniej
„Tecłmicum* Lwów, Jabłonowskich a.

!

x a c A o - w a n i a ,  ł c c p i c ^ a . n . i a ,  i- t .  p .  
naprawia i przerabia szybKo i doiładme, drobne na- 
piaw ti uskutecznia natychmiast na miejscu. Kupuje 
1 sprzedaje używane maszyny. — Pierwsze specyalns 
warutaty, Lwów, Lindego 3, (obok kina Kopernik), 
l46h L. J A W O R S K I .  30—59

tfereźkii
w z o r o w  R i c h e l i

GtiizeSć. Zakład baitow

h a f t y  r ę c z n e  i m a s z y n o ­
w e ,  p l i s o w a n i e ,  o b c i ą g a ­
n i e  g u z i k ó  m  , o a b l j a n i e  

w z o r o w  R i c h e l l e u  i i n n y c h  p r z y j m u j e
Akademicka *a. 

1. piętro.

T ft A T TT na tliur01 m*-
M W ś h A id U  gazyn papieru 
poszuKuje »ię w śródmieściu, 
/głoszenia z podaniem ceny 
i objętości do Zarządu Dru­
karni Wł. Łozińskiego, Czar­
nieckiego 12. 3—lu

Panna biurowa
będzie zaraz przyjętą. Zgło- 
Bzenia osobiste w Administra- 
oyi Lwowskich „JNowin Po­
niedziałkowych" ui. Chorąź- 
ezyzna 31 między 4—6 popoł.
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we Lwowie.
E K S P O Z Y T U R Y ,:  

w  S t a n i s ł a w o w i e ,^  
w .P o d w o ł o c z y s k a c h ,  
w  N o w o s l e l l c y .

Kapitał akcyjny 30,000,000 kor. Rezerwy 21,629,100 kor.
K I N I U B  W Y M I A N Y  p r z y j m u j e  z g ł o s z e n i a  n a  

5  p r e -  I F o l s l s z ą ,  F o ż y o z l z z ę  P a ń s t ^ o - w ą
na oryginalnych warunkaeh 

kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe I monety po najdokładniejszym 
kursie dziennym, nie licząc prowizyi

Zlecenia giełdowe
uskutecznia się podj najprzystępniejszymi warunkami i udziela wszelkich in- 
formaeyj co do pewnej 1 korzystnej lokaeyi kapitałów. Kupony i wylosowane 
papiery wartościowe wypłaca się bez potrącenia prowizyj. U b e z p i e c z e n i e  

losów przed stratą z powodu wylosowania.
Oddział Depozytowy

przyjmuje wkładki na książeczki na rachunek bieżący i książeczki oszczędno­
ściowe począwszy od Mp. 300. Kwoty do Mp. 2000 wypłaca bez wypowiedzenia.

Schowki Depozytowe
wynajmuje za Opłatą roczną.

PrzedruKU nie płacimy,

K onkurs.
Ninie.siem rozpisuje się konkurs na wakującą posadę lekarza okręgcwfg0 

z siedzibą w Krakowcu n» warunkach w § 7 ustawy krajowej z 2 luteg® 
1891 podanych z następująeemi, poboram i:

1. płaca roczna , 1400 Koron
2. ryczałt na objazdy , 800 ,
3. 50% dodatek <b ryczałtu . . 400 „
4. dodatek wojenny m i e s i ę c z n i e  . 100 „

Posada ta nadaną zostanie Lekarzowi wszech nauk lekarskich, który ni® 
przekroczył 40 joku życia.]

Podania unosić naleiy do Wydziału Bady powiatowej w Jaworowi* 
w terminie do końca sierpnia 1920, do którego należy dołączyć „curieuluu* 
vitae“.

Po rokn nastąpi stabilizacja,
Z posadą tą mogą być połączone następujące dochody:
1. Gmina Krakówiec za pełnienie obowiązku lekarza miejskiego iłac

będzie rocznie 8000 K.
2. W miasteczku Krakowcu jest siedziba Sądu powiatowego, gdzie d 

chód roczny z oględzin sądowo-lekarskieh moie wynosić około 4000 koron
3. W Krakowcu istnieje szpital fundacyi ks. Anny Lotarjńsklej, gdzi1 

lekarz może pełpić sarazera obowiązki lekarta szpitaluego za stosowną umo»(
4. W końcu zazaacza Bię, że t*k w Krakowcu jak i wobliskiem miastc

ciku W i-lkie oczy, nie ma żadnego lekarza
Za W y d z ia ł B ad y  pow iatow ej 

6635 1 - 3  KARCZEWSKI w. r.

*'I

Mydlą toaletowa
k r a j o w e  i z a g r a n ic z n e

poleca

Hurtownia firmy
M i c h a ł  H a c k e l
Lwów, ul. Kazimierzowska 4

M .  H .  H e n n e r
z e g a rm is tr z  

Lwów, nl. P ań sk a  I. 6.
Przyjmuje wazelkie reperaeyi 
Za złoto i irebro płoeę naj- 
3084 wyższe eeny. 6 —2*

/g a rd e ro b ę  męską, dams1̂  
”  dziecięcą oraz branki, po 
tyery, dywany kupuje i  sp 
daje z klep łU N K R W A , % 
C horąiczy isa  15, 4441 d—W

Kapelusze, czapki 1 futi 
przyjmuje do odnawiania 

W. Aals, Lwów Skarbkowi^8

I '
ę i m  Jżsflf*
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